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«ny, Oto Zarząd Gminy Pławno 


Mi 


wodt o D Mban o Aa 7 
I uL wirk 
(dawniej Karola) Nr. 4 
odaktor ! lego zastępca przyjmuje 
od godeiny 1 do 3 po poludniu 


WARUNKI PUBRUWDBATYY 
/BDWUMAEBATA mięjscowa s odbiera. 
gem miumerów w „Keha” 
1 at. IU gr. Odnoszęmie do domow 6) gr 
Jd dnia I stycznia 4083 r. prentmarata 
zsamiojscowa s przesyłką pocztową wy- 
1osi 2 zł. 60 gr. mica, lub 7 zł, kwart. 

(przy zapłacie agóryj 


"renumerata cagraniczna 4 m. OG gr. 
artykuły nadesłane bes osnaczenia bo- 
orurjum uważane są sa  bezpłatn: 
Rękopiaów zarówno użytych jak i oð- 
rzuconych redakcja nie vwraca. 


Eksplozja dwu tonn dynamitu Emsam Setna rocznica urodzin 


zburzyła liceum i 10 domów. 


Asturja — Verdun'em powstańców. 


PARYŻ, 25. 10. — Z Madrytu donoszą: 
Premjer Lerroux oświadczył, że powstanie 


LICZNE POGRZEBY W OVIEDO. 
PARYŻ, 25. 10. — Z Madrytu donoszą: 


w Asturji zostało ostatecznie zlikwidowane. | Wszczęto dochodzenia przeciwko cudzoziem- 


Asturja była Verdunem powstańców. 


Kiedy powstańcy wysadzili w powietrze 
liceum w Oviedo, używając w tym celu dwie 
tonny dynamitu, w gmachu znajdowało się 

jeszcze wiele osób. 


diła eksplozji była tak wielka, iż zniszczyła 
toszczętnie nietylko liceum 


ale około 10 domów, 
znajdujących się wpobliżu. Lerroux oznajmił, 
iż rząd nie powoduje się uczuciem zemsty i 
nie zamierza stosować żadnych zbytecznych 


ce, która występowała pod pseudonimem 
„Fleur de Lys”. Jest ona oskarżona, że per- 
traktowała w Szwajcarji w sprawie 
zakupu 30 tysięcy karabinów, 
używanych w armji szwajcarskiej, po 150 


pesetów za karabin. 


Do Oviedo przybyli ministrowie wojny, 
sprawiedliwości i robót publicznych. Biorą 


oni na miejscu udział w dochodzeniu, prowa- 


dzonem przez władze sądowe. 
W ciągu ostatnich dni pogrzebano w O- 


viedo około 


tysiąca ofiar powstania. 


represyj. Pragnieniem jego jest przywróce- |W całem zagłębiu górniczem znajduje się 


nie autorytetu prawa. 


obecnie przeszło 22 tysiące wojska. 


Wójta nie wolno nazywać osłem. ER 
Ukarany sekretarz sądu. 


Radomsko, 25,10. Przed kilku miesią 
cami, w biurze Urzędu Gminy Pławno, 
miał miejsce napozór drobny incydent 
który dla jednej strony okazał się fatal 
wziął 
w dzierżawę od rodziny Banaszkiewi- 
czów budynek w którym 

urządzono rzeźnię. 

Ponieważ czynsz dzierżawny od te= 
go budynku był zbyt wygórowany, 
wójt Bronisław Brzózka wstrzymywał 
się z zapłatą czynszu pragnąc wejść 
w pertraktacie. 

Pewnego dnia do kancelari? gminnej 
wkroczył sekretarz Sądu Grodzkiego 
w Pławnie p. Stanisław Banaszkiewicz, 
syn właściciela budynku, a siostrzeniec 
wójta Brzózki i, począł w gwałtowny 
sposób domagać się 

zapłaty czynszu. i 


— KX 


Robotnicy kanalizacyjni 


Spotkawszy się z odmową, wpadł w 
pasję i obraził godność osobistą swego 
wuja p. Brzózki, podpisującego w danej 
chwili papiery urzędowe, nazywając go 
”ostem” przyczem splunął w jego kie- 
runku, Obrażony na słostrzeńca wójt, 
złożył doniesienie do policji, która sko- 
lei sporządziła akt oskarżenia p-ko Ba- 
naszkiewiczowi o obrazę wójta na służ 
bie, 

Sprawę powyższą rozpatrywał Sąd 
Grodzki w Radomsku, który po wysłu- 
chaniu stron, skazał sekretarza Banasz- 
kiewicza na 3 tygodnie aresztu, z za- 
wieszeniem wykon. kary na okres lat 
2. Nadmienić należy, że władze sądowe 
na wiadomość o powstałym incydencie, 
przemośiy Banaszkiewicza dö Sądu 
Grodzkiego w Kłobucku, pow. często- 
chowskiego. 


otrzymają wymówienia 2-g0 listopada, 


Łódź, 25. 10. — Wślad za naszem 
wczorajszem doniesieniem o finalizacji 
miejskich prac sezonowych i doręczeniu 
wymówień pracy robotnikom oddziału 


drogowego, dowiadujemy się, że robo- 


tnicy zatrudnieni w wydziale kanaliza- 
cji i wodociągów otrzymają wymówie- 
nia pracy w dniu 2 listopada z terminem 
zwolnienia na 17-go. 
Zatrzymanych zostanie tylko około 


czterystu robotników z ogólnej liczby 
1800 na okres dalszych kilku dni, celem 
wykonania prac porządkowych. 

Zaznaczyć należy, że prawie trzy 
czwarte ogółu robtników tego wy- 
działu przepracowało wymagane 26 ty 
godni i przysługiwać im będzie prawo 
do ustawowego zasiłku  13-tygodnio- 
wego. 


Obłąkana córka zamordowała oita. 


WES Zbrodnia podczas rąbania drzewa. 


ŁAŃCUT, 25-10. K j 
W Białobrzęgach w powiecie łan 


W pewnej chwili styłu zbliżyła 
się zo-letnia córka Krzysztonia, 


cuckim wydarzył się tragiczny wy-| Marja, umysłowo chora, i ostrą sie- 
padek. Gospodarz Jan Krzysztoń | kierą uderzyła ojca tak silnie w gło- 


liczący 65 lat, zajęty 
był rąbaniem drzewa. 


Powitanie Walasiewiczówny 


ma dworcu w Tokio. 


Tokio, 25,10 Przybyła tu wczoralł 
Walasiewiczówna, Przedstawicielkę 
sportu polskiego powitali na dworcu de 
legaci japońskiego stowarzyszenia atle- 
tycznego oraz licznie zgromadzenł atle 
towcy, Wałlasiewiczówna przybyła z 
Kioto. Weźmie ona udział 

w polsko- japońskim meczu lekko- 
atletycznym w dn. 28 bm, 


O n 


DZWIĘKOWY ZACHĘTA Zgierska 26 


KINO - TEATR 
Dziś i dni następnych! I-szy obraz pełen seotymen- 
tu 1 humoru wiedeńskiego z życia rosyjskiej arysto- 


«ad Wielka Ksieżna Aleksandra 


w r. gł. MARJA JERITZA SJUKE SZAKALL. 


2-1 kt 574 „Za dwa pocałunki". 
w 


wę, iż padł na miejscu bez życia. Jak 
policyjne dochodzenia wykazały, w 
sprawę mordu dokonanego przez 
obłąkaną córkę na osobie ojca, wmie 
szany jest 19-letni syn jego, Stani- 
sław, który zeznał, iż ojciec obcho- 
dził się z dziećmi 
bardzo surowo, 

to też powzięły one postanowienie 
pozbycia się ojca. 


Nu WI KAEWEBEZA ERO AREEN 


Dolar 5.23% 


Prywatnie dolar papierowy w żąda 
niu 5,25 w płaceniu 5,22; dolar złoty w 
żądaniu 8,92, w płaceniu 8,91; funt an 
gielski w żądaniu 26,30 w-/ płaceniu 
26,29 rubel złoty w żądaniu 4,59 w 
płaceniu 4,57; marka w żądaniu 1,89 w 
płaceniu 1.88; za 100 franków francus" 
kich w żądaniu 35, w płaceniu 34.90. 
Bank Polski w godzinach rannych ku- 
pował dolary po 5.23. 


LIST 


A ZDOBYWCÓW NAGRÓD 


zauważne czytanie 


A ukaże się w dniu jutrzejszym, | — ale czuł, że kto 


Rok X. Nr. 293. 


wielkiego Papieża, 


Rzym, 25,10 Miasto Watykańskie 
przygotowuje się obecnie do obchodu 
setnej rocznicy urodzin Piusa X, która 
przypada 2 czerwca 1935 r. Ojciec św. 
Pius XI zatwierdził już plan uroczysto- 
ci. Świat katolicki oczekuje, iż ukorono 
waniem obchodów będzie ogłoszenie be 
atylikacji wielkiego Papieża. 


ŁÓGł. czwartek. 25 października 1934 r. 


| > —— ĖS 
CENY OGŁOSZEŃ, 


Przed tekstem L | |-sza sirona 40 gr. 
za w. m-m i tam. sts. D tam. w tekście 
«4 gr. nackrologi 4 gr. wwyca. lb er, 
strona iù taumów. drobne 12 gr. za wy- 
raz, dla poszukujących pracy 10 gr. 
najmnie:sze ogłoszenie 1.20 gr. dia 
jozrobot, 1 zt Ogioszenis dwukolarowe 
o 50 proc. drożej: ogłoszenie zagranicz 
ne i trójkolorowe ©0 100 proc. drożej, 


Oogłoszenin adwokatów ryczałtem 25 zł> 


Ceny ogłoszeń niedzielnych są © 
25 procent droższe 
Za termin druku i treść  ogłomzeń 
administracja nie odpowiada, P, R. O. 
Mr. 68008 


Niebezpieczne rusztowanie. 


| Świętokradcy 


Warszawa, 25,10 W nocy w koście 
le WW. Świętych na pl. Grzybowskim 
zauważył nocny wartownik Telesfor 
Wyrzykowski schodzącego po drabinie 
opryszka, który na widok wartownika 
rzucił się do ucieczk?, 

Wartownik ałarmując gwizdkiem, po 


Ekshumacja zwiok hr. Ledóchowskiej FE 


w związku z beatyfikacją zmarłej, 


Miasto Watykańskie, 25.10 Na cmenta- 
rzu koło Watykanu została dokonana eks- 
humacja zwłok hr. Ledóchowskiej, założy 
cielki  Sodalicji św. Piotra Miawera. Za 
zezwoleniem rządu włoskiego zwłoki zosta 
Y 

przeniesione do klasztoru 
Sodalicji w Rzymie, gdzie będą pochowa- 
ve w kaplicy klasztornej. To przeniesienie 
zwłok związane jest z mającym się rozpo- 


czt w fiajorzszym czasie procesem beaty- 
fikacyjnym zmarłej. W kaplicy odprawił 
Mszę św. o. Miccinelli T.J. i wygłosił prze 
mówienie, w którem wspomniał o wielkiej 
pobożności i działalności dobroczynnej śp. 
hr. Ledóchowskiej. Obecni byli: zakonnice 
przedstawiciele Dzieła Propagandy Wiary o- 
raz o. Ledóchowski, generał Zakonu oo. Je 
zuitów. 


—.):-— 


w kościele. 


gonił za uciekającym. Złodziej dopadł 
Żelaznej Bramy, wdrapał się na nią, 
przesadził. a następnie uciekł w stronę 
ul. Bagno. Wartownik zawiadomił nie: 
zwłocznie kościelnego, ten zaś probosz 
czą ks. prałata Godlewskiego. 

Ks. prałat ze służbą kościelną i poff- 
cją wszedł do świątyni, po dokonania 
szczegółowych oględzin zauważono, że 
zostały 

rozbite 4 puszki z ofiarami. 
Puszki te jednak zostały w przeddzień 
świętokrzdztwa opróżnione: tak, że zło 
dzieje mie w nich nie znaleźli. 

Świętokradcy zrabowali tylko wot: 
srebrne z ołizrza kaplicy Matki Boski 
Częstochowskiej. Swiętokradca dostał 
się do kośc!toła po rusztowanim, ustawi 
nem spowodu tynkowania zewriętrz- 
nych ścian świątyni. Z rusztowania po 
wybiciu trzech szyb w oknie, złodziej 
dostał się do świątyni. Nz mielscu doko 
nano daktyloskopiinych zdięć odcisków 
palców świętakradcy. 


muuu BOŻE, CO JA ZROBIŁEM! 


Zagadkowy dramat zakochanych. 


IE Dlaczego podchorąży Figura zastrzelił kuzynkę ? 


Lwów, 25. 10. — Rozprawa przeciw | nieważ często robiono mu to, myślał, że to 


Leszkowi Figurze, który zas zelił swą 
stryjeczną Siostre Urszułę, trwała 


godz. 9. — 15.30. 


ZEZNANIA OSKARŻONEGO. 
Osk.: ligura składa zeznania głosem 
drżącym, co chwilę muke jauby w pä 
mięci szukał brakujących mu słów, zwił 
ża usta Językiem i wykrzywia twarz. 
Przewodniczący ' zapytuje go, czy 
wie, co znaczy nekros. Oskarżony nara 


zie nie daje odpowiedzi, wreszcie odpo | 


włada, że 

nekros, znaczy trup, 
ale nie wie, kiedy to pisał i czy pisał. 
W gimn. żadne przedmioty nie szły mu 
łatwo, lubił jedynie historię. Czytał ma 


w | 
dniu wczorajszym z małą przerwą od 
| 


żart i pchnął z silą drzwi. 

Nie wic, czy wszedł do środka. Usłyszał 
wystrzał i okrzyk a co było dalej nie wie. 

W dalszym ciągu przewodniczący wraca 
do zapisków Figury w kalendarzyku. 

Przew.: Dlaczego pan Ulkę skojarzył z 
trupem? 

Osk.. Nie wiem. 

Przew.: A co pan dalej napisał? 
pan czyta. 

Cskarżony milczy. 

Przew.: Niech pan czyta. 

Osk.: Rozkaz panie pułkowniku, czyta... 
postanowiłem Ulkę uśmiercić. L. Figura. 

Przew.: Co to znaczy? 

Osk.: Nie wiem. 

Przew.: Kiedy pan to pisał? 

Osk.: Nie wiem. Ja zasa”czo kalenda- 


Niech 


ło. Zna trylogię Sienkiewicza. Na waka- | rzyka nie używałem. Nie wiem kiedy i dla- 


cjach czytał bardzo mało. Jedynie w 
Ksawerówce więcej. 

W szkole nię miał przyjaciół, ni ser- 
decznych kolegów. Jeden Sikorski ale i 
ten nie bardzo. Także z koleżankami bli 
żej nie żył. Nie stronił od kobiet aie spe 
cialnie ich nie szukał i 

nie uczuwał potrzeby. 

Urszulę poznał bliżej w r. 1929 na wa 
kacjach. U stryja był z matką, gdy był 
jeszcze mały. Do Ksawerówki przyje- 
chał na zaręczyny siostry Urszuli Jadwi 
gi. Początkowo dom ten krępował go, 
ale później przyzwyczaił się. Było mu 
tam miło — polubił wszystkich i jego lu 
biano. 

Po wyjeździe korespondował rzadko 
z Urszulą i Heleną, Żadnej nie wyróż- 
niał. 

Przew.: Kiedy obudziła się w panu 
miłość do Urszuli? 
a8 OSKARŻONY OPOWIADA. 

Osk.: Nie wiem, panie pułkowniku. 
Nie oświadczał się Urszuli, ałe był prze 
konany, że jest mu wzajemną. Nigdy nie 
mówił jej, że ią kocha a jednak ona wie- 
działa o tem. Raz kazała mu rzucić list 


do Ignarskiego. Powiedziałem jej, że nie į gxey 


rzucę. Wtedy ona przeczuła powód od- 
mowy i powiedziała, że list zupełnie o- 
bojętny. Gdy raz wyraził przed Urszulą 
wątpliwość, czy ich miłość zakończy się 
związkiem małżeńskim, Urszula przed- 
poka mu, aby narazie o tem nie my 
ał i — 
odbył! służbę woiskową. 
W dalszym ciągu oskarżony opisule, 
jak w dniu tragicznego wypadku poje- 
chał do Tartakowa celem wymeldowa- 


czego to. napisałem. 

Przew.: Ale stało się to, co pan 
sal. 

W tem miejscu na wniosek obrońcy dr. 


napi- 


| Axera, poparty przez prokuratora kpt. Bied 


kowskiego, przewodniczący ogłasza tajność 
rozprawy celem zbadania oskarżonego - co 
do jego stosunków seksualnych. 
- ŚWIADKOWIE. 

Przystąpiono do przesłuchania świad- 
ków. Św. Fran. Prill, posterunkowy PP. z 
Tartakowa zeznaje, że około godz. 21.23 
wpadł na posterunek Figura. 
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Oskarżony znajdował się w opłakanym 
stanie. Bez czapki, włosy rozwichrzcene, bla 
dy, w mundurze rozpiętym, z rewolwerem 
w prawem ręku, wprost wpadl na świadka 
Był zmęczony, 

brak tiu było tchu. 

Opowiadał Figura, że wziął rewolwe! 
na godzinę przed wypadkiem, ale nie wic 
dział w jakim celu. Świadek odniósł wrażć 
mie, że chciał zastrzelić Urszulę i siebie. 

Później Figura zasłabł, świadek ułożył 
go na łóżku, na którem zaraz zasqąi., PO 
godzinie nadjechał furman z leśniczówki i 
powiedział, że 

Urszula nie żyje. 

Usłyszawszy to, Figura zaczął sobię wydzie 
rać włosy z głowy, bił głową o ściane Í 
wołał „Boże, co ja zrobiłem”, Drżał na ca 
łem ciele. Później nic nie chciał mówić i 
znowu zasnął. Na drugi dzień Figura był 
jakby zamurowany, wpatrywał się w jeden 
punkt i nic nie mówił. 

świadek znał przedtem Figurę. Był to 
młodzieniec rozmowny i bardzo wesoły. - 
świadek badał oskarżonego, czy przypad- 
kiem nie jest pijany, ale nie znalazł ślad! 
opilstwa, Z toku zeznań wynikało, że on ki 
chat się w Urszuli. Podczas snu na posie 
runku Figura zerwal się i zawołał: „to 
inna miała paść ofiarą“, Świadek zapyta! 
„kto“, ale Figura nie odpowiedział, 

Na tem odroczono rozprawę do 
godz. 8-ma. 


dziś, 


Dzielmi osadnicy mazurscy 


ZBORÓW. 25.10 Wieś Jarczowce — ko 
lonja koło Zborowa była widownią krwawej 
rozprawy osadn. mazurskich z bandytami 
w wyniku której zginął jeden bandyta, Mia 
nowicie ostatnie wypadki kradzieży we 
wsi wzmogły czujność osadników, tem bar 
dziej, że nie dalej jak w ubiegłym tygodniu 
został jeden z nich doszczętnie okradzio- 
ny, — Kiedy więc przybyli do sklepiku 
iego trzej osobnicy i zaczęli się podej 
rzanie rozglądać, osadnicy zawiadomili po 
sterunek poczem urządzono zasadzkę Kiedy 
bandyci spostrzegli że są osaczeni  wydo 
byli spod kurtek 


ZEL 


Protest straży pożarnej 


ucięte austrjackie karabinki. 
Zaledwie jednak broń zarepetowali, w 
strzelił jeden z osadników Pohorylec kilka 
krotnie z rewolweru, kładąc trupem band! 
tę Oleksę Pełecha. Dwaj inni próbowali u 
ciec, jednak bezskutecznie. Jednego z nich 
schwytali natychmiast chłopi i 
pobili do nieprzytomności 

drugiego schwytała policja na terenie po- 
wiatu złoczowskiego. Jak się okazało, są te 
znani w powiecie złoczowskim bandyci St 
janowski i Najda z TroScianca. Na miejsc: 
wypadku wyjechałą ze Zborowa  komisfa 
sądowo - lekarska. 


przeciwko przymusowemu zarządowi. 


ŁÓDŹ, 25. 10. — Przymusowy komendant 


nia się i tam zrobiło mu się żal, że musi |żódzkiej straży pożarnej, inż. Kowalczyk, za- 


jechać i postanowił 
odcbrać sobie życie. 


rządził raport karny 36 strażaków trzeciego 
plutonu oraz 11 strażaków czwartego plu- 


Gdy wrócił do Ksawerówki, kończył | tonu za niewzięcie udziału w zbiórce ulicz- 


jakąś tablicę dla sierżanta w szkole a 
potem pisał listy. Papier listowy dały 
mu siostry. Pisał do ojca, matki i przy- 
jaciela. Następnie spacerował po sypial 
ni i jadalni i wtedy zobaczył na szafce 
rewolwer stryja, więc schował go do 


kieszeni. 
Wszedł potem do pokoju, 


nej. Na zarzuty komendanta strażacy odpo- 
wiedzieli, że czują się dotknięci na honorze 
spowodu zarzutów wysuniętych przez za- 
rząd przymusowy pod adresem zasłużonych 
członków straży pożarnej na łamach prasy 
i wytoczenie im bezpodstawnych procesów 


w którym prze | sądowych, To było przyczyną nie zjawienia 


bywała Helena z Urszulą Chciał tam wejść |się na zbiórce. Strażacy wysunęli żądanie 


$ drzwi przytrzymnie. Po [zwołania przez zarząd przymusowy nadzwy= 


czajnego walnego zebrania członków łódz. 
kiej straży i przeprowadzenia wytorów no- 
wego, legalnego zarządu i komendy, ponie- 
waż uważają obecny stan rzeczy 

za nięprawny. 


Strajk w fabrykach 


sztucznego jedwabiu. 


Paterson, (New Jersey) 25,10 20 ty- 
sięcy robotników zatrudnionych w tu: 
tejszych fabrykach sztucznego jedwabiu 
raznoaczać vma dziś o północy straik. 


Str. 2 


Dożywośnia katorga za 


Zgon dobrego Polaka. 


Radomsko, 25. 10. — Odbył się po- 
grzeb zmarlego przed kilkoma dniami 
właściciela maj. Lipiicze ś. p. Stanisława 
ZiólWowskiego w wieku lat 71. Na uro- 
czystości pogrzebowe przybył wojewo 
da, gen. Głuchowski, który jest sio- 
strzeńcem zmarłego, oraz szereg Wyż- 
szych oficerów i urzędników państwo- 
wych z rodziny 4, p. Ziółkowskiego. 
Ezgzekwie żałcbne odprawili księża w 
kościele para,ialnym w Kłomnicach, po 
czem zwłoki zmarłego złożono w gro- 
bie rodziny Zińskowskich, na miejsco- 
wym cmentarzu. 

$: m Stanisław Ziółkowski więziony 
był przez Moskali, va pomoc okazaną le 
kinisto polskim w: roku 1915, których 
bezinteresownie 

zaopatrzył w konie 


i żywność, pragnąc choć w ten sposób 
przysłużyć się Ojczyźnie. 

Gdy do wsi spowrotem przybyli Mo 
skale, zneleźli się zdrajcy, którzy Ś. p. 
Ziółkowskiego oskarżyli przed nimi. Zo 
stał on skazany na 

dożywotnią katorgę 

i wywieziony na Syberię, skąd dopiero 
powrócił w roku 1919, zawdzięczając je 
dynie, swój powrót do kraju powstałej 
w Rosji rewolucji. Jako spokrewniony z 
rodziną książąt Poniatowskich, posiodał 
on wiele pamiątek po księciu Józefie Po 
niatowskim, z których był dumny i prze 
chowywał je jak relikwie. Śmierć Ś. p. 
Ziółkowskiego okryła głęboką żałobą 
okoliczną ludność. dla której był do- 
brym ojcem i opiekunem. 


——— 


Gdy światło zgasło w cyrku... EZ 


Uktarani komnumiŚci. 


Z Czortkciwa donoszą: 

[oczył się przed iutejś zym 
okręgowym prices przechYv 
Brunsteinowi, Isakowi Miilft'rowi i Se- 
lomonowi Margulsesowi, osk arżonym 0 
rozpowszechnianie ulotek ko, munistycz- 
nych. 

Akt oskarżenia zidrzuca 
nym, że w czasie przedstawienia! w Wọ- 
drownym cyrku „Korona“ w Buiczaczu 

nagle zgasło Światło, 

z czego skorzystali oskaężemi | rozrzu= 
cii ulotki komunistyczne. Zgaśmyęcie 
elektrycznego światła zostało spowcwlo- 


sądem 
Muniowi 


wymienio- 


osobnika, który 


elektryczne. 


wane przez pewnego 
rzucił drut na przewody 
Szelest rózrzucan. papieru zwrócił uwa 
ge św. Ostrowskiego, który: zaświecił 
lampkę elektryczną, w czasie czego Św. 
Jącków i Bujak zauważyli rozrzucanie 
ulotek komunistycznych. W wyniku 
przeprowedzonej rozprawy  obiitującej 
w szereg ciekawych momentów, trybu- 
nał wydał wyrok, na mocy którego ska 
zany został osk. Munio Brunstein na 1 
rok i 6 mies. więzienia, zaś osk. Isak 
Miiller i Salomon Margulies zostali unie 
winnieni. 


Memorjał dozorców do Prezydenta Rzplitej. KABE 


ŁODŹ, 25.10 Zarząd główny związku 
dozorców domowych wystosował do Pre- 
zydeata Rzplitej i ministrów opieki społęcz- 
nej oraz sprawiedńwości memorjał, w któ- 
rym przedstawia ciężkie położenie dozorców 
domowych z racji masowego 

ceksmitowania ich z mieszkań służbowych 

Memorjał prosi o zastosowanie opieki 
nad pokrzywdzonymi, zaznaczając, że dozor 
cy nie są objęci moratorjum rzieszkanmio- 
wem, chroniącem lokatorów przed eksmisją 
w okresie czasu od 1 pazdziernika do 31 
marca, bowiem w stosunku do nich nie ma 
ią sądy odnośnych przepisów postępowa- 
nia. 

Dalej zaznacza się w. memorjale, iż do- 


zorcy narażają, Sona utratę pracy i miesz p : 


kania głównie z tego tytułu, że żądają za 
pracę 


Przytoczone są przytem cyfrowe dane, 


ilustrujące, iż 30 procent ogółu dozorców 


mie pobiera żadnych pensyj, pracując tylko 


za mieszkanie, a gdy którykolwiek z nich 


uponiuna się zapłaty za pracę, traci wtedy 


miejsce. Większość, bo 60 proc. ogółu po- 


viera od 1 zł. do 7 złotych tygodzłówką, a 
tylko 10 proc. dozorców od 7 do 30 zł. ty- 
godniowo. 

Wreszcie memor]jał prosi o wydanie za- 
rządzeń, upoważmiających rozstrzyganie sp 
rów o place przez Nadzwyczajne Komisje 
Rozjemcze. c 


p. 371 o -— 
10, av ` 


Listonosz spadi z roweru i stracił mowę. 


Nieszczęśliwy znajduje się 


Z Jarocina donoszą: 


Tajemnice łódzkich kamienic. 
osobnego wynagrodzenia. 
| 


pod obserwacją lekarzy. 


listonosz Maksymiljan Włodarczak z Ja/ 


Uległ nieszczęśliwemu wypadkow! rocina. 


Za tekst ogłoszeń 
redakcja nie odpowiada. 


Or. med. 


ALBERT GOTLIB 


Położnictwo i choroby kobiece 


Piotrkowska 26, tel. 177-50 
Przyjmuje od 4 — 6 po poł. 


Dr. med» 


M. LEWINSONOWA 


CHOROBY WENERYCZNE I SKÓRNE 
(dla kobiet i dzieci) 
PIOTRKOWSKA 86, front II p. Tel. 143-63. 
Przyjmuje od 11 — 11 4 — 6 pp. 
Ceny lecznicowe, 


Dr. med. 


H. KLACZKOWA 
położnictwo i choroby kobiece 
Piotrkowska 99, 
tel. 213- GG. 


Przyjm. codz, od 10—12 : od 5—8 po poł 
Sow $eutiluiet agi R AREK 


Doktór 


Mikołaj BORNSTEIN 


Choroby kobiece położnictwe 


powróci Tel, 191-08, 
RZGOWSAA 5, (weście Sieradzka 1) 
„ 10 — 121 od 16,80 do 19 
Gdań ska 20 od 9 10-ej i 19.20wej 


DR. MED. 


G. FRIOSTEIN 


choroby wewnętćrzae 
Przeprowadził się na ul. 
Cegielnianą li, tel, 117-95. 


przyjmuje od 6 — 7,30 wiecz. 


Przyjmuje od 
W lecznicy ul. 


PZ TO OT O 


DNIA 23 bm. zgubiono torebkę damską 
na ul, Lutomierskiej. Uczciwego znalaz- 
cę proszę o nadesłanie na Jesionową 9 


do gospodarza, w nagrodę ‘proszę za- 
trzymać pięniądze. 
POTRZEBNE prasowaczki do nowej 


bielizny, ul. Spacerowa 5-7. 


KRAWIEC. Do pracowni spodni potrze 
bny jest młody czeladnik krawiecki. 
udańska 123 m. 11 


W krytycznym dniu udał się Włodar 
czak z pocztą do larzec pow. jarociń- 
sk. W pewnej chwili z niewiadomych 
przyczyn spadł nagle z roweru. Nie od- 
czuwając 

żadnych dolegliwości, 
Włodarczak wsiadł na rower i odjechał 
w kierunku Chilorowa, gdzie po rozde- 
niu poczty i wybraniu listów ze skrzyn 
ki stracił nagle przytomność. upadając 
po raz drugi. 

Nieszczęśliwym 


PCHO 


Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej dobv. 

(—) Wczoraj przez kanał Panamski prze 
pynęła na Pacyfik flota wojenna w składzie 
88 okrętów. 

(—=) Ambasader 


cierzem Hitlerem na temat stosunków fran- 
cusko - niemieckich. 

d (—) Włoska łódz podwodna „Galileo 
Ferraris“ zanurzyła się wczoraj na głęboko- 


francuski w Berlinie, 
Poncet, odbył wczoraj długą rozmowę z kan- | 


Porto za przesyłkę pocztą 5 groszy. 


Trzydziesta piąta sera nagród 


za uważne czytanie 


Słowo z umyślnym błedem tcyfra) na 4 stronie wycłać ' zachować 


Co tydzień 


(Adres nadawcy na odwrocie koperty) 


Władze pocztowe zawładomiły nas, 


11 nagród? 


że 


ści 109 metrów i pozostała na tej głębokości! Mmtsterstwo zezwoliło na ulgowa opłate W WYSOKOSCI 5 GROSZY koper. 


przez godzinę, bijąc w ten sposób dotych-; 
czasowe rekordy światowe głębokości i cza- 
su zanurzenia. 

(=) W związku z zamachem w Marsyłji 
został aresztowany we Francji b. minister 
jugosłowiański Pribicewicz. 

(—) W Poznaniu został aresztowany ho- 
norowy konsul Peru, Wacław Wrześniewicz. 


(—) Prezydent Rzplitej przyjał wczoraj | 
na uroczystej audjencji posła republiki Haiti, | 
Konstantego Fouchard'a, który 'złożył swe 
listy uwierzytelniające. J 

(—) W Berwatdzie koło Wadowic zała- 
mał się most podczas przejazdu fury, w któ- 
rej znajdowało. się siedem osób. Fura spadła | 
z mostu do rzeki, w następstwie czego zostali 
zabici: Józef Gruszka, lat 74 i Józef Adanns, 
lat 56. Ponadto dwie osoby są ciężko ranne, | 
a trzy lżej. 

(—) Do samorządu m. Konstantynowa 
zostaną rozpisane wybory uzupełniające. 

(—) Dowiadujemy się, że władze bezpie- 
czeństwa na terenie województwa wileńskie- 
go wykryły tajną organizację litewską, upra- 
wiającą działalność antypaństwową wzdłuż 
granicy polsko - litewskiej. W ostatnich 
dniach wileńskie władze bezpieczeństwa prze 
prowadziły szereg rewizyj i aresztowań, głó- 
wnie na terenie powiatu święciańskiego. — 
Aresztowano dziewięć osób spośród działa- 
czy litewskich na kresach, 

(=) Wczoraj odbyła się druga skoleł koni 


ferencja przedstawicieli Związków Lekarzy 


z dyrekcją Ubezpieczalni Społecznej w Łodzi, | 
celem uregulowania sprawy 61 lekarzy, któ- j 
rzy otrzymali wypowiedzenia pracy, Po szcze 
gółowem zbadaniu warunków materjalnych 
oraz kwalilikacyj lekarzy, którzy otrzymali 
wypowiedzenia, ustalono, iż całkowicie po- 
zbawionych zostanie pracy w Ubcezpięczalni 
Społecznej dziewięciu lekarzy, którzy są do- 
statecznie zamożni I posiadaja dużą prakty- 
kę prywatną, 28- lekarzom będą zredukowa- 
ne godziny pracy i wypowiedzenia umowy 
zostaną im cofnięte. Pozostałym 29 lekarzom 
zostana wypowiedzenia cofnięte | pozostaną 
oni w Ubezpieczalni na niezmienionych wa- 
runkach. 

Obie strony zaakceptowały powyższą de- 
cyzję i w ten sposób konflikt, jaki mógł po- 
wstać na tem lie, został zażegnany. 

(—) Pod wsią Ksawerów, gm, Widzew 
nd Pabjanicami dwaj parobcy: Stanisław 
don i Jan. Ignaczak motykami zabili 21- 

letniego Edwarda Pohla, służącego tu nie- 
jakiego Edwarda Rutkowskiego. Zbrodni do- 
konano na tle zazdrości, Fidonia ujęto, Igna- 
czak zbiegł. 


Nowy komendant policji 
ma powiat łódzki. 
ŁŻDŹź, 25 października. Długoletni oficer 
inspekcyjny Komendy PP. m, Łodzi komi- 
sarz Jan Frankowski objął z driem wozo- 
rajszym stanowisko komendanta policji pań 
stwowej na powiat łódzki, 
Pełniący dotąd obowiązki komendanta 
powiatowego podkomisarz Kister powrócił 
na dawne stanowisko kierownika komisarja 


| tu policji w Zgierzu. 


Znów chłodniej... 


Stan pogody w Łodzi. 
Łódź, 25 października, W dniu dzisiej 


zajęto się natych- | szym o godzinie 8 rano temperatura wy 


miast i odstawiono go do szpitala pow. | nosiła 3 stopnie powyżej zera. (Nainiż- 
w Jarocinie. Po odzyskeniu przez Wło-| szą temperatura w nocy +— 2 stopni po 


darczaka przytomności stwierdzono, że 
Włodarczak straci! mowę. 

Nieszczęśliwy listonosz znajduie się 
pod obserwacją lekarzy. 


POLSKA 


Kapitaliście albo grupie finansistów 
odstąpimy prawo produkcji, sprzedaż 
bezkonkurencyjnego artykułu, szeroko 
używanego przez osoby cywilne i woj 
skowych. Zysk 400 o/o, 

MERCATORES, Via M. Macchi 84, 
Milano (ltalja). 


MEBLE gotowe, pojedyńcze I komplety 
ad skromnych do najwykwintniejszych 
(od zł. 500, za kompletie urządzenie po 


koju). Wszelka zamiana, Poleca wy 
twórnia S. Bernacki, Piotrkowska 275, 
tel 231-80. 


POTRZEBNI wymowni sprzedawcy Z 
gotówką, zgłaszać się ul. Wysoka 16 
m. 51. H p. II brama, w godz. od 18—20. 


INTELIGENTNI, wymowni i dobrze pre 
zentujący się panowie i panie o własnej 
inicjatywie mogą sobie stworzyć ezzy 
stencję życiową w poważnym przedsię- 
biorstwie przy miłej pracy zewnętrz- 
nej. Możność zarobkowania 300 — 400 
zł. miesięcznie, Zgłoszenia osobiste od 
9 do 12,30 i od 14,30 do 18. Narutowicza 
I fr. II p. m. 24, 


AUTS ZU ZB cza) AR BRAWA PREZ 
MEBLE. sypialnie. brzoza. róża. pirami 
da. orzech | dabh. Garderoby. łóżka, sto 
ły. krzesła. kredensy, gabinety stylowe 
it. d. Sprzedaje tanio na raty; zamienia 
Stolarnia K. Galara, Warszawska 16, 
tel. 231 * 80. 


wyżej zera). 

O tej samej porze barometr wykazy 
wał ciśnienie 752,8 milimetra. Tenden- 
cia barometryczna” wolny wzrost ci- 
śnienia. 

Wiatry południowe z szybkością do 1 
metra na sekundę. W ciągu dnia pogod 
nie o przejściowcem zachmurzeniu, 


ETACIE | TROW EZ OZZIE a LE 
KAŻDA GOSPODYNI MA SWOJE SPO- 
SOBY! 


Dlatego gospodynie starają się poznać ta- 
iemnicę węch pań domu: jak czyszczą, pia* 
rą, gotują, Przez porównanie zdobytych wia- 
domości o innych gospodarstwach ze swoje- 
mi sposobami wiele się nauczy. W dziędz'- 
nie prania zdobędzie ważną wiadomość: nie- 
tylko do prania zwykłej , ale ı delikatnej bie- 
iizny, jedwabiów, wełen, a nawet koronek 
najlepszy jest RADION, uniwersalny środek 
do prania, RADION pierze wszystko! 


„BOHATER Z RIO GRANDE” 
W „CZARACH”, 


Film z udziałem cowboyów. Rzecz dzieje 
się w Meksyku. Walki policji amerykańskiej 
z bandami zbirów rozmajtej narodowości: 
Hiszpanów, Metysów, Indjan į t. p. Bandy 
„aj yw i spotolać ludność miejscową. Na 
czele jednej bandy stoi zamożny farmer, któ- 
ry chce wyludzić farmę od Ruitzaz, bo tam 
są źródła naftowe. A gdy Ruiz nie chce stę 


zgodzić, 
nasyła na niego zbirów, 

wreszcie du pomocy bierze tancerkę Consue- 
ię, Consuela ma na sumieniu różne sprawki 
m. i. pośrednio przyczyniła się da Śmierci 
brata Cze Scenarjusz jest zajmojący, jak 

wieść sensacyjna. Obie bohaterki (Mona 
Maris i Doris Hill) ładne, młode, mają dużo 
wdzięku i grają dobrze. Buck Jones i Geor- 
ge Levis popisują się brawurową jazdą kon- 
ną. Zdjęcia (see zęba nowe i bardzo ładne. 
Tempo wartkie- 


otwartych. jeżeli będą zawierały nakle jone wycinki 
telnicy nasi mogą więc odtąd przesyłać koperty z wycinkami 


BFZ DOPISKÓW Czy 
bez dopisków 


kaperty 


Pijak zmarł w komisariac e. Ef 


Przy trupie nie znaleziono żadnych dokumentów, 


ŁÓDŹ, 25 października. W dniu wczo- 
rajszym o godzinie 9 więczorem do lokalu 
V komisarjatu policji państwowej przy ul. 
Piłsudskiego doprowadzony został około 60 
letni mężczyzna. Nieznajomy 

był pijany. 
Kiedy dyżurny przodownik zaczął badać do 
prowadzonego, chcąc w ten sposób ustalić 
nazwisko i adres, nieznajomy zachwiał się 
nagle į tracąc przytomność upadł na pod- 
łogę. Ubęcni przy wypadku policjanci po- 
śpieszyli z pomocą nieprzytomnemu ł po 
ułożeniu go na ławce zawęzwali telefonicz 


nie karetkę miejskiego pogotowia ratun- 
kowego. 
Przybyły w chwilę później dyżurny le- 


karz stwierdził 
zgon nieznajomego. 

Przypuszcząć nalęży, że śmierć nastąpi: 
"a wskutek nadużycia ą tem samęm zatrscij 
aikoholem. 

Zwłoki zmarłego przewiezione zostały 
do prosektorjum nilejskiego przy ulicy Ła: 
kowej. 

Przy zmarłym nie znaleziono żadny 
dokumentów, co policji w dużym stop: 
utrudnia stwierdzenie tożsamości, 


pcz, Ć Amen 


Pożar w domu Starców i Kalek. 


EEE Niebezpieczny piec. 


ŁÓDŹ, 25 października, W dniu dzisiej 
szym o godzinie 5 rano straż ogniowa zą- 
alarmowana została telefoniczną wiadomoś 
cią o pożarze w Domu Starców i Kalek 
przy ulicy Narutowicza 54. Na miejsce wy- 
jechały natychmiast I i H oddziały straży. 
Palito się na IV piętrze (poddaszu) budyn 
ku zamienionym 


na prowizoryczną suszarnię. 


Z żelaznego pleca wypadły zarzące się 
węgle od których zajęła się podłoga. Pożar 
w zarodku został zlokalizowany przez stra- 
żaków. 

Akcja ratunkowa trwała przeszło godzi- 
nę. 

Straty niewielkie. 
podłoga. 


Zniszczeniu uległa 


Składki ubezpieczeniowe z służbę domową 


D pozostaną bez zmiany. 


Warszawa, 25, 10. — Jek się dowia- 
dujemy, wiadomość o zmniejszeniu skła 
dek ubezpieczeniowych za służbę domo 
wą, nie odpowiadają prawdzie. Wejście 
w życie przepisów noweli do ustawy o 
ubezpieczeniu społecznem nie wprowa- 
dza żadnych zmian w. wysokości. opłat 
na rzecz tych ubezpieczeń ód służby do 
mowej i utrzymuje w dalszym ciągu 0- 


płaty z tytułu ubezpieczenia chorobowe 
go, emerytalnego i od wypadków. 
Nowe przepisy wprowadzają tylko 
tę zmianę, że oschy zatrudnione w go- 
spodarstwie domcewem, których ze tru- 
dnienie jest z natury rzeczy krótkotrwa 
łe i trwa dłużej niż 2-tygodnie, nie pod 
legają m rei r 
żadnemu ubezpieczeniu. 


——— O 


ŻYCIE PABJA NIC, 


Przed redukcjami w Ubezpieczalni Społeczne, 


Ubezpieczalnia Społeczna w Pabjani 
cach sioi w obliczu reorganizacji, W 
związku z tem przewidywane są rów- 
nież między innemi, redukcje personelu 
biurowego, który wobec ograniczenia za 
kresu Ubezpieczalni okaże się za liczny. 
Znów kilku, a może nawet kilkunastu 
urzędników znajdzie się na bruku i po- 
większy stale wzrastające kadry bezro 
botnych. Opinja społeczna miasta oba- 
wia się, aby tymi bezrobotnymi nie zo- 
stali ojcowie rodzin, jedyni żywiciele i 
podpory niejednokrotnie licznych człon= 
ków rodziny, wogóle ci, dla których 
praca w Ubezpieczalni Społecznej jest 
jedynem i wyłącznem źródłem utrzyma 
nia. 

W wypadku redukcyj nie może dyrek 
cja kierować się względami polityczne- 
mi, ani też antypatjami,  animozjami 
itp. uczuciami źle usposabiającemi dy- 
rękcję do pracownika, Względy te win 
ny pójść na bok i dać miejsce  wzglę= 
dom li tylko życiowym, opartym na 
sprawiedliwości i uczciwości. 

Jak wiadomo na terenie Ubezpieczal 
ni zatrudnieni są członkowie jednej ro- 
dziny, oraz ludzie, których bliscy już 
gdzieś pracują i zarabiają na życie i na 
utrzymanie wszystkich. 

Tacy właśnie, których pozbawienie 
pracy nie pozbawi kąwałka chleba win- 
ni być przedewszystkiem w razie konie 
czności zredukowani. 

Wdzięczne pole do pracy w tym wy 
padku otwiera się dla istniejącego w Pa 
bjanicach Związku Handlowców, który 
ma za zadanie bronić praw pracowni= 
ków umysłowych. Prezes tego związku 
piastuje w Ubezpieczalni Społecznej w 
Pabjanicach dość poważne i wpływowe 
stanowisko, wobec czego winien wspól- 
nie z innymi wpływowymi ludźmi nie 
dopuścić do pokrzywdzenia pracowni- 
ków być może dziką i tendencyjną re- 
dukcją. = 


KRADZIEŻ W SZKOLE POWSZECHNEJ. 

Biedne dzieci pozbawiono książek. 

w porze nocnej do bużyntu Szkoły 
Powszechnej oznaczonej Nr. 18 przy ulicy 
mielczarskiego zapomocą podrobionych klu- 
czy dostali się złodzieje. Złoczyncy skradli 
Ł karcelarji szkolnej książki, przeznaczone 


do rozdania wśród uczącej się ` dziatw: 
biednych rodziców, oraz rozbili skarbonką 
z pieniędzmi „zabierając całą jej zawartość 
w kwocie kilkunastu ziotych 
Kradzież ujawniono rankiem dnia następ 
nego, gdy personel nauczycielski przybył 
do codziennej pracy, 
Powiadomiona o Rratzieży policja wdro 
żyła energiczne śledztwo, które niechybnie 
przyczyni się do ujęcia złoczyńców. 


NIEWŁAŚCIWE ROZLEPIANIE AFISZÓW 

Doniedawna w Pabjanicach wszelkiege 
rodzaju afisze, ogłoszenia, zawiadomienia 
tp. rozlepiane były na murach miasta prze: 
poszczególne drukarnie lub osoby prywata. 
wzorując się jednak na innych miastach, o- 
raz dla umożliwienia egzystencji inwalidom 
pabjanickim, Zarząd miasta wydał zarządze 
nie, na mocy którego powstało specjalne 
kontesjonowane biuro rozlepiania afiszów 
Biuro to powićrzone zostało inwalidom, po- 
zostającym bez pracy ł znajdującym się w 
ciężkich warunkach materjalnych. 

Od tej chwili wszelkiego rodzaju afisze 
i ogłoszenia rozliepiane być mogą tylko 


przez 
wspomniane biuro inwalidzkie. 

Atoli od całego szeregu właścicieli niert 
chomości otrzymujemy skargi na złe funk: 
cjonowanie biura, którego pracownicy nale 
piają alisze na niewłaściwych miejscach, 
marnując w ten sposób prace innych i szpe 
cąc same miasto, Ogłoszenia obecnie rozle- 
piane bywają w porze nocnej, na murach 
nowych domów, świeżo pomalowanych bra 
mach — jednem słowem bez Żadnego po- 
rządku i bez zachowania odnośnych przepi- 
sów policyjnych, 

Istnieje bowiem rozporządzenie, że nie 
wolno nalepiać ogłoszeń na domach, lecz 
tylko na specjalnych słupach reklamowych 
lub miejscach przeznaczonych na reklamę. 
Niestety, tego biuro nie przestrzega i nara 
ża właścicieli nieruchomości na szkudy o- 
raz protokóły policyjne, zaś samo miasto 

traci na wyglądzie. 

Pomimo całego pietyzmu odczuwanego 
do byłych obrońców ojczyzny, a  trudnią- 
cych się rozlepianiem, wymagać jednak od 
nich nałeży w tym wypadku ścisłego prze 
strzegania porządku i poszanowania istnie- 
jących przepisów, o czem wymienionych pe 
uczyć winny władze policyjne. 
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Nowy York, w: październiku 

Słynny bandyta amerykański, Al Ca 
pone, skazany za przekroczenia podat- 
kowe, został świeżo przewieziony z 
więzienia Atlanta, gdzie pzdził dni spo 
kojne, do wzorowego więzienia Alcatraz 
przeznaczonego dla najgroźniejszych 
przestępców. 

Wyspa Alcatraz, połcź ua na Pacyfi 
ku, na wodach San Francisco, przezna- 
czona została dla buntowników. recydy 
wistów i niebezpiecznych zworodniarzy. 
Obszaru zaledwie około pięciu hekta- 
rów, służyła dawniej jako baza wrjsko- 
Wa za czasów kolkwistatorów, W poło 
wie ubiegłego stulecia Amerykanie zbu- 
dowali tutaj jeszcze baraki żołnierskie; 
później zaś przeznaczyli podziemia forte 
czne na więzienie dla dezerterów i prze 
stępców politycznych. 

Tak rozpoczęło się przeznaczenie nie 
zaszczytne małej wysepki. W nkresie 
epidemicznych, rzec można buntów ia 
kie szerzyły się w najw'ckszych więzie 
niach Ameryki, jak naprz. w Leaves 
worth, St. Quentin * innych, władze pu- 
stanowiły stworzyć schronisku Karne. z 
którego ucieczka będzie niemal niemo- 
żliwa. 

Silne prądy morskie, 
btaczające wyspę Alcatraz, oraz okolicz 
ność, że niema na niej innego osiedla 
prócz więzienia, predestynowały wyspę 
na miejsce dla wzorowego więzienia 
Stanów Zjednoczonych. 

Gmachy więzienne tworzą olbrzymi 
prostokąt z białego kamienia, ośler iają- 
cy niemal oczy w blaskach kalifornijskie 
go słońca, Cele mieszczą się w środko- 
wej części olbrzymiego bloku w trzech 
szeregach na trzech piętrach, wzdłuż 
których w amfiladzie ciągnie się długie 
pomieszczenie w rodzaju kazamat, zao- 
patrzone w bomby z gazem łzawiącym, 
granaty i karabiny maszynowe. 

Każda z cel jest oświetlona elektry- 
cznością i zabezpieczona w nowoczesną 
wentylację. Nie brakuje zatem komiortu 
Bedynie materjały konstrukcyjne nie od 
powiadają niektórym więźniom. Okna i 
drzwi zaopatrzone są w kraty żelazne, 
powleczone 

stalą tak twardą, 


Że więzień mógłby piłować je całemi 
miesiącami bez rezultatu, Poto zaś, by 
stal nie ustąpiła pod ewentualnym twar 
iym atakiem młota, jądro krat zrobione 
tostało ze stali b. miękkiej której rozbić 


nl 


STRESZCZENIE POCZĄTKU: 


Bolek Urban student leśnictwa zaręczył 
się potajemnie z Zulą Izdorską, „córką zii- 
bożałej hrabiny, która nie straciła jednak 
swej dumy rodowej. Zawiadomiła matkę © 
swoich zaręczynach. Matka była przerażo- 
na, Widząc jednak upór córki i dowiedziaw 
szy się, że Urban ma jeszcze dwa lata stu- 
djów przed sobą pozornie ustąpiła. Udała 
się do swej znajomej Karwiczowej o pomoc. 
Ta wystrała się dla Zuli o posadę sekretarki 
u bogatej bankierowej londyńskiej p. Wil- 
mate, Polki z pochodzenia. 

Piękna Zula została wprowadzona w to- 
warzystwo i wywarła duże wrażenie na Sir 
honiasie, przyjacielu bankiera. 

Udawał, że jest mu TORN 

at sie z nią spotykać. - 
są; Londynu Fzyjechat na sezon zabaw 
wuj Zuli, Stamiński, z kuzynką Ireną. Spotka- 
nie było radosne. > 

Wszyscy wybrali się na 
pprzedawały losy loterji na ce 

Irena była zachwycona 
który kupił w bazarze lalkę, 

kk * 


ale zawsze 


zabawę, gdzie 
le dobroczynne. 
sir Thomasem, 
podobną do Zuli. 


Zula zdawała sobie jasno sprawę Z 
tego, lecz sama myśl spotkania się Z 
sir Thomasem burzyła jej krew w 
żyłach. Nie tylko cierpieć go nie mo 
gła, wstydziła się 20. Przejrzał prze- 
cież jej duszę nawylot, odkrył za- 
zdrość i mógł ją sobie tłumaczyć ja- 
ko dowód jej uczuć względem siebie, 
albo też posądzać ją o różne plany 
tyczące się jego Osoby: 

Jak się to wszystko stało? Jak 
mogłam tak się zdradzić wobec takie 
go przenikliwego człowieka? Za ko- 
go on mnie teraz ma? Wszystkie je- 
go aluzje co do innego, przedmiotu 
zazdrości były oczywiście szyder- 
stwem. On sobie wyobraża, że mi Się 
podoba, albo nęcą mnie jego miljonw 


Piotr Florjański 


JAKI MO PEN 


POWIE 


nie można. Również mury, sufity i po- 
dłogi kryją podobną sieć krat, odporną 
na wszelkie próby przełamania przegród 


Sufit jadalni usiany jest drobnemi, 
metalowemi  pudełkami, napełnionemi 
ciężkim gazem łzawiącym. Wszystkie 
pudełka mogą być otwarte jednocześnie, 
udaremniając wszelkie próby buntu. 


Dziedziniec więzienny został otoczo 
ny murami siedmiu metrów wysokości, 
a siatki z drutu kolczastego zamykają 
wszystkie możliwe otwory i ewentualne 
wyjścia. Automatyczny system sygnali 
zacyjny, rozmieszczony wszędzie, na- 
tychmiast alarmuje dozorców, jeżeli kto 
kolwiek znajdzie się w strefie prądów 
elektrycznych. 


Ponadto dozór jest 
przez specjalne posterunki na wieżach 
obserwacyjnych, z których zapomocą 
odpowiednich przyrządów można otwie 
rać i zamykać drzwi, prowadzące naze 
wnątrz więzienia. Oczywiście posterun- 
ki zaopatrzone są w projektory i mitral 
jezy. 

Gdyby pomimo wszystkich środków 
ostrożności zdarzyła się ucieczka które 
go z więźniów, dozorcy wieżowi mozą 
skomunikować się odrazu przez radjo 
ze strażą wybrzeża oraz policją w San 
Francisco. Zresztą okręty wszystkie, 
prócz urzędowych, zatrzymywać się mu 
szą na odległości 250 metrów, (conaj- 
mniej) od wybrzeża. 


zabezpieczony 


—00— 


mus AMERYKAŃSKA WYSPA DJABELSKA. mmm 


Przewóz więźniów z kontynentu 
Ameryki odbywa się w wagonach, prze 
ładowywanych na specjalne statki, holo 
wane do wybrzeża wyspy. 


Przepisy dla aresztantów w Alcatraz 
są znacznie surowsze niż w innych wię 
zieniach Ameryki. Niema tutaj ani ra- 
dja, ani kina, ani gazet. Korespondencja 
załatwiana być może tylko w poszcze- 
gólnych wypadkach na podstawie spe- 
cjalnego pozwolenia. W ciągu trzech 
pierwszych miesięcy pobytu więźnia 
wszelkie wizyty krewnych są wzbronio 
ne, w następstwie zaś możliwe 
raz na miesłąc. Odwiedzającego odgra- 
dzają od więźnia 


ciężkie stalowe drzwi 


z małemi okienkami z nietłukącego się 
szkła. Widzą siebie zatem, ale słyszeć 
nie mogą. Rozmowę prowadzi się za po 
średnictwem tuby akustycznej, której 
część jest twarda i zgięta pod kątem 
prostym dla uniemożliwienia podania 
czegośkolwiek. 


Jak w większości zakładów karnych 
aresztanci są zatrudnieni według zdolno 
ści. Jako rozrywkę mają bibliotekę i 
teatr. 


Alcatraz pomieścić może 600 więź- 
niów, lecz w obecnej chwili jest ich tyl- 
ko 350. Jednakże wobec "czystki w 
więzieniach Stanów Zjednoczonych, licz 
ba powyższa wzrasta z dniem każdym. 

Zamorski. 


Cztery trupy dzieci 


w zadymionem mieszkaniu. 


We wsi Lauvourt pod Montdidier wyda 
rzył się straszny wypadek.  Powróciwszy 
po pracy do domu, robotnik polski, Jan 
Krzaczak lat 44, zastał swe mieszkanie całe 
w dymie. Krzaczak wszedł do wnetrza po 
omacku i przewrócił się na zwłokach swych 
czworga dzieci, które leżały na podłodze. 
Zrozpaczony ojciec pootwierał natychmiast 
okna, i dopiero wówczas zdał sobie sprawę 
z tego co zaszło. W czasie nieobecności je 
go i żony, dzieci zaczęły się 


bawić zapałkami 
i wznieciły ogień. Zapalił się kosz, napcha- 


|. M m [a 


i że jestem zazdrosna o Irkę. W jego, 
oczach występuję teraz w roli ubo- į 
giej panny w poszukiwaniu bogate- ! 
go męża lub kochanka. Choćby na-; 
wet domyślił się, co wzbudziło tę za-; 
zdrość, podłą. niską, nikczemną, za- | 
zdrość nędzarza względem bogacza, | 
to w niczem mnie nie uratuje. W ten 
lub inny sposób skompromitowałam 
się haniebnie. Nigdy więcej nie spol- 
rzę mu w oczy. 

Rozejrzała się dookoła, Jasna sy- 
pialnia mile pieściła wzrok. Z łazien 
ki dolatywał szmer wody. Zula czułą I 
się u siebie w tym rozkosznym apar- 
tamencie. Przyzwyczaiła się szybko 
do wygody. Będzie jej przykro to 
wszystko żegnać, aby znów deptać 
po warszawskich biurach w poszuki- 
waniu niepewnej pracy, tem bardziej 
że Bolek wyjedzie na praktykę, więc 
w dalszym ciągu nie będzie go wi- 
dywać. Ach! jak ciężko być miotaną 
jak liść jesienny. Ale trudno, niema 
rady. ka. 

Zula wstała i zaczęła ubierać się 


z gorączkowym pośpiechem. Drażni- | 
| 


ła ją myśl rozmowy z bankierową: 
Ciężki kamień leżał jej na sercu. 
Skrzywdzi osobę, która nietylko wy 
ratowała ją z biedy,, ale była najczul 


szą opiekunką. Gdyby choć mogła | rysowały się kształty : 
wyznać jej całą prawdę, nie zasła- | ku. Wznosił się na szczycie 
niać się błahym pozorem, nie ściągać 


na siebie słusznego oburzenia. © 
Oby prędzej już z tem skończyć, 
wszystko pożegnać. wyjechać, za- 
pomnieć! 
Dvgocze cała. ręce drżą. 


ledwie ; 


ny papierami. Wskutek braku powietrza, 0- 
gień nie wybuchł płomieniem, tylko tlił się 
powoli, wydzielając gęsty gryzący dym. 
Nieszczęśliwe dzieci poniosły Śmierć wsku- 
tek uduszenia się dymem. Boleść i rozpacz 
rodziców nie ma granic. 
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Czy-.jesteś członkiem | 


L.O.P.P.? 


może dopiąć suknię. Oczy zachodzą 
mgłą, na bladej twarzy rumienią się 
wypieki, Jane puka do drzwi i odda- 
je list. Zula poznaje pismo matki. 
Rozrywa kopertę, przebiega wzro- 
kiem zapisany arkusz i blednie je- 
szcze bardziej pod wpływem nagłego 
wrażenia. Hrabina donosi, że straci- 
ła posadę w redakcji- „Chwała Bo- 
gu“, że przynajmniej twój byt jest 
zapewniony, moja Zulko i mogę być 
o ciebie spokojna, wiedząc jak ci jest 
dobrze u zacnych ludzi.“ — brzmi 


! dalszy ciąg listu, 


Wiadomość ta spadła na Zulę jak 
cios, który ją ogłuszył . Oczywiście, 
nie mogło być teraz mowy o wyjez- 
dzie. Byłoby szaleństwem pozbawiać 
się zarobku w takiej chwili. Naraziła 
by nietylko siebie ale matkę na zupeł | 
ną nędzę. Choćby miała się spalić ze 
wstydu wobec sir Thomasa musf tu- 
taj pozostać. 

Przeklęty pieniądz. On zawsze 
zwycięża, wszędzie rządzi, kieruje na 
mi jak despota — wścieka się Zula w 
duchu. fa 

A jednak usunął się nieznośny cię 
żar jaki przygniatał ją. Coś rozjaśni 
ło się, jakby jedna przykrość zwal- 
czyła drugą. Sprawa, która ją tak 
gnębiła została rozstrzygnięta w 
sposób zgoła nieoczekiwany i nieza- 
leżny od jej woli. i 


XVI. 

Carington letnia rezydencja Wil- 
matów, była niewielka, lecz malowni 
czo położona. Starannie utrzymany 
park ciągnął się na łagodnej spadzi- 
stości aż do ogromnego jeziora, oto- 
czonego pierścieniami lesistych pa- 
górków. Na przeciwległym brzegu 
okazałego zam 
skaliste 
go przylądka į zdawał się wyrastać z 
wody, w której się odbijał jak w ol- 
brzymiem zwierciadle. z OKA 

Ów zamek przyciągał w tej chwi- 
li wzrok grona osób zgromadzonych 
w Caringtonie przy podwieczorku 


tylko 
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ozorna śmierć dziecka ET 
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przeraziła rodzinę Mandżura, 


Nieprawdopodobne wprost zdarzenie 
miało miejsce w rodzinie charbińskiego 
urzędnika policyinego Czdżana. Kilka 
miesięcy temu 2 letni synek Mandżura 
zachorował. W nocy rodzice, widząc, 
że dziecko jest beznadziejnie osłabione, 
zrozumieli, że 

wkrótce umrze, 


Według zwyczaju mandżurskiego, 
zrozpaczeni rodzice sprowadzili lamę i 
muzykantów. Już żegnali zwłoki synka 
przy dźwiękach muzyki, gdy nagle, ku 
przerażeniu gości pogrzebowych, ma- 
leństwo zaczęło głośno płakać i krzy- 
czeć, dając tem do zrozumienia, że 

jeszcze żyje. 


Radość i wzruszenie rodziców nie 
miały granic. Naturalnie zaniechano po- 
grzebu i muzykantów zwolniono. Jednak 
szczęście rodziców nie trwało długo, 


CUDY FAKIRÓW i HYPNOTYZMU 
s4 obecnie dostępne dla wszystkich: Jak wy- 
wołać węża, śnieg i błyskawice w pokoju, 
poruszać przedmioty na odległość, hypnoty- 
zować wzrokiem, zdobyć czyjąś miiłodć, stać 
się niewidzialnym, z pustej czapki wyjąć 12 
żywych gołębi, przepowiedzieć wygraną na 
loterji, cudawnym lejktem wytoczyć z głowy 
beczkę miodu, sprawić, aby zwykły talerz 
tańczył, zegar fruwał w powietrzu, a butelka 
spiewała arje. Wysyłamy całykurs, czyli 457 
nowych sensac. produkcyj (w 8 tomach pięk= 
nie ilustrowanych) po ottzymauiu zł. 3.05. 
Za pobraniem 1.20 drożej. Adr.: Skt. mag. „Perfectwatch”, 

Warszawa, Pi. Napoleona, skr. 808-E. 


gdyż po kilku tygodniach malec znów 
zaniemógł, zdradzając wszelkie sytmptt 
my umierającego. Rodzice przy pomocy 
lekarza zastosowali wszelkie środki, 
aby po raz drugi wskrzesić utracone 
dziecko lecz tym razem bezskutecznie. 
Znów szykowano się do pogrzebu i 
znów całej ceremonii 


towarzyszyła muzyką. 


Tego samego dnia zwłoki  odwiezłonc 
na cmentarz i stosownie do prastaregc 
mandżurskiego zwyczaju, włożono do 
trumny, przez jakiś czas nie zasypując 
grobu ziemią. Następnego dnia przecho 
dzący obok cmentarza pastuch Rosja- 
nin usłyszał krzyki dziecka. Szukając 
na całym cmentarzu żywego człowieka 
pastuch natrafił na żywe dziecko. o 
czem natychmiast 


dał znać policji, 


gdzie się wyjaśniło, żę jest to synek 
Czdżana. Dziecko odesłano rodzicom 
którzy początkowo przez długi czas nie 
chcieli je przyjąć, twierdząc, że w dziec 
ku siedzi djabeł, Jednak uczucie rodzi- 
cielskie zwyciężyło obawę, i państwo 
Czdżan przyjęli spowrotem swego 
czasu do czasu umierającego synka 


J.K 


od 


Szydło siodlarskie narzędziem zbrodni. g% 


10 lat więzienia za zabójstwo. 


Przed sądem przysięgłych w Douai roze 
grał się epilog krwawej sprzeczki między 
dwoma robotnikami polskimi, która skoń- 
czyła się śmiercią jednego z przeciwników. 
Robotnik rolny Józef Szus, zatrudniony na 
fermie w Malincourt udał się do mieszka- 
nia swego kolegi Jankowskiego w Homne- 
court, choć Jankowski zabromł mu 
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CHORA WATROBA 
zatruwa organizm 

Zaburzenia w funkcjonowaniu wątroby i żół- 

ci powodują zatrucie organizmu a na tem 

tle szereg najrozmaitszych chorób. 

Zioła magistra Wolskiego „Billosa”, za- 
wierające rośliny egzotyczne Combretum i 
Boldo, pobudzają wątrobę do właściwej pra= 
cy, a stosowane przy cierpieniach wątroby, 
kamieniach żółciowych oraz żółtaczce dają | 
należyte wyniki. 


Zioła ze znak. ochr. „BILLOSA* 


do nabycia w spiekach | drogerjach (składach aptecznych 
ey th Magister E. Wolski, Warszawa, Zioła 14 D 4 


| na tarasie. Pan domu wskzywał go 
swym gościom. 
— Gdym nabył Carington przed 
Í laty trzydziestu, zamek w Kingsdale 
| był w stanie zupełnej ruiny. Pewne- 
| go razu przyjechał do nas, mój przy- 
|jaciel lord Aberdon. Zachwycił się 
fstaremi ruinami i wkrótce nabył 
| Kingsdale. Odbudowa zamku stala 
| się celem jego życia. Pragnął go wi- 
| dzieć takim jak za czasów jego świet 
ności pod panowaniem Tudorów. PO 
chłonęło to naturalnie nietylko ba- 
jonskie sumy, ale i całe lata pracy. 
Jednak lord Aberdon dopiął celu. 
Zamek odzyskał swój dawny wygląd 
Lord Aberdon był starym kawale- 
rem, jakieś pokrewieństwo łączyło 
go z sir Thomasem, zapisał mu więc 
Kingsdale pod warunkiem, że zamek 
zostanie zawsze utrzymany tak. jak 
go pozostawił. To też, choć sir Tho- 
mas rzadko tu przebywa, siedziba 
wygląda, jakby była zamieszkana i 
w. każdej chwili można wydać przy- 
jęcie choćby na sto osób. 

— Te dwa zamki, jeden na pół- 
wyspie a drugi w wodzie wygląda- 
ją jak zaczarowane, E 

— A wnętrza są jeszcze pięknie] 
sze. Kingsdale, to jeden z najwspa- 
nialszych zamków w: kraju — dodał 
William. 

- Sir Thomas obiecał, że pokaże 
nam swoją stadninę, bardzo jestem 
ciekaw ją widzieć, bo jako stary ko- 


niarz bardzo się tem interesuję : 
— Niestety drogi panie, nie 


wiem czy sir Thomas wróci, jak pa: 
nu wiadomo wyjechał do Paryża 

przed kilku dniami i dziś telefono- 
wał, że postara się przyjechać wie- 
czorem, ale nie jest tego pewien. 

— Oby nie wrócił nigdy — po- 
myślała Zula. | 

— Jednak pyszny. zamek przyku- 
wał też i jej wzrok. 


Słońce opromieniało go złocistą | 


jasnością. Stał w blasku jak w aureoli 
chwały, migotał w nurtach jeziora 
odcjmającego się na tle zieleni, 


Z 0 NN 


przekraczać próg swego domu, 


gdyż Szus był kiedyś kochankic.1 jego żo- 
ny. Wkrótce między obu rodakami Cs! 
do gwałtownej sprzeczki, która przerodziia 
się w bójkę W czasie tej bójki Szus zz. 
Jarkowskiemu 9 ciężkich ran szydłe S'o- 
dlarskiem, 
powodując jego śnierć. 

Sąd przysięgłych rozpatrywz +: Torzwę 
i skazał Józefa Szusa na 10 lat c'**""* r 
bót, kwalifikując czyn jego, ni? joto „wy 
kłe morderstwo, lecz jako z "two. 


Polska Fabryka Wyrobów Gumowych 

ji aee fm 

ia 77/72270 a 
wł PRezenwary WY 


najiepsze z najlepszych. 
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tchnął dziwnym wyzywający. uro 
kiem. Zula palaa: nicztwiścią (cv 
wszystkiego co przypominaio 

sir Thomasa odwróciła głowę i poc: 
ła rozmawiać z Milfredem i dwoma 
młodymi dyplamatami, Denisem 
Morlandem. Byli to przyjaciele Wii 
liama. Po chwili znów spojrzała na 
zamek, przyciągnął ją do siebie jak- 
by magnesem. Było w nim coś po: 
prostu niesamowitego, |akis cza! 
któremu ze złością ulegała. 

— Oby się w jezioro zapadł 
złorzeczyła mu w duchu. 

Wręcz przeciwnie uczucia miota 
ły Irką. Spodziewała się powrotu sir 
Thomasa. Nazajutrz po obiedzie w 
Claridżu wyjechał, lecz żegnając ją 
telefonicznie jeszcze raz wspomniał 
o „weęck-endzie” i zaprosił do King- 
sdal'a, więc nie wątpiła że wróci. 

Sowiński młody sekretarz amba- 
sady polskiej bawił bankierową ro 
zmową i sprawił jej wielką przyjem- 
ność oświadczając, że wolałby mie- 
szkać w Caringtonie niż w Kings- 
dalu. 

— Małe domy są przytulniejsze 
od zamków, a ten jest  poprostt: 
uroczy. s 

— Ależ to tylko skromny wiejski 
dworek, lubię go, bo spędzam tu na 
szczęśliwsze dnie mego życia pozba- 
wione przymusu i poświęcone zaję: 
ciom które mnie interesują. 

— Ale „week-end“ jest poświęco: 
ny zabawom i sportom. Margaret 
nasz minister spraw wewnętrznych, 
musi wiedzieć czy łodzie, place teni- 
sowe i golf są w porządku — prze: 
rwał rozmowę głos bankiera. 

— Ależ ma się rozumieć, Wierz- 
chowce mogą też służyć jeśli kto Ir 
bi konną jazdę.. 

. Towarzystwo podzieliło się na 
dwie grupy. Wilmatowie wraz z pa: 
nem Stamińskim i lordem  Wilsbo- 
rough. który właśnie nadjechał za- 


siedli do partji bridża, a młodzież 
skierowała się w stronę tevnisowych 
placów d. e. n. 
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Życie Warszawy w kilku wierszach 


Niezwykle pomyślne zbiory ziemnia- 
ków w rb. spowodowały poważny spa 
dek cen kartofli. Kartoile dowożone do 
Warszawy przez drobnych producentów 
rolnych, sprzedawane są po nienotowa 
nej od lat cenie 4 gr. za kilo. 

EL. 


Komitet. dla likwidacji majątków b. 
rosyjskich osób prawnych kończy roz- 
dział funduszów uzyskanych ze sprze- 
daży nieruchomości  Piotrogrodzkiego 
Towarzystwa Ubezpieczeń. Wśród ps- 
sładaczy polis rozdzielona została kwo 
ta 1,100.000 zł, tak, że pretensje ubezp.e 
czonych pokryte zostały w 17 proc. tua 
100 proc. zwaloryzowanych należności. 
Obecnie prowadzone są pertraktacje w 
sprawle sprzedaży wielkiej nieruchomo 
ści Towarzystwa Ubezpieczeń "Rosja" 
przy ul, Marszałkowskiej w Warszawie, 
która jest oszacowana na 4.500.000 zł. 
Pozatem sprzedane będą dwie kamieni- 
ce Towarzystwa Ubezpieczeń "Życie", 
jedna w Warszawie, i jedna w Wilnie. 

s % . 

Władze skarbowe w Warszawie koń 
czą prace nad wymiarem podatku do- 
chodowego na rok 1934. Płatnicy, któ 
rzy otrzymali nakazy płatnicze do dnia 
15 bm. wpłacić mają przypadające od 
mich należności w podatku  doclhodo 
wym do dn. 1 listopada. Natomiast plát- 
nicy, którym nakazy płatnicze bęc. do 
ręczone po dniu 15 bm. wnieść muszą 
podatek dochodowy w ciągu 30 dni li 
cząc od dnia następnego po doręczeniu 
nakazu, Wymiar podatku dochodowego 
na rok 1934 dokonany został według da 
wnych przepisów skarbowych. Dopiero 
odwołania od wymiaru tego podatku 
rozpatrywane będą w trybie  przewi- 
dzianym przez nową ordynację podatko 
wą, 

%% 

Pomiędzy dawnym magistratem, a 
zarządem Polskiej Akc. Sp. Telefonicznej 
(PAST-y) od szeregu lat istniał spór o 
wykup kawałków ziemi przy ul. Tłomac 
kiej i Przejazd, znajdujących się przy 
narożniku nieruchomości tej spółki. Ten 
punkt Warszawy jest jednym z najru- 
chliwszych i zwiężenie ul. Tłomackiej, 
a w szczególności Przejazdu w tem 
miejscu stanowi wielką trudność komu 
nikacyjną Warszawy. Przewodniczący 
zarządu Polskiej Akcyjnej Spółki Tele- 
fonicznej w Warszawie, inż. Olendzki 
w dniu 18 bm. w odpowiedzi na wezwa 
nie z dn. 11 bm. zawiadomił prezydenta 
miasta, że zarząd spółki widząc nico- 
dzowną konieczność uporządkowania 
tak ruchliwego punktu miasta, postano= 
wił wystąpić do Rady Nadzorczej Spół 
ki z wnioskiem o bezpłatne oddanie 
miastu gruntu Spółki, leżącego przy cen 
trali telefonicznej na rogu wspomnia- 
nych ulic į przeznaczonego pod regula- 
cję, o powierzchni około 275 m. kw. W 
dalszym ciągu swego listu inż. Olendzki 
wyraża nadzieję, że Rada Nadzorcza i 
walne zgromadzenie ustosurkują się 
przychylnie do tego wniosku,  poczem 
będzie mogło nastąpić formalne przeka 
zanie omawianego gruntu. 
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| zdrowym jadem cywilizacji! My Indja- | murarza, pracującego w Połminie, przy ul. 
nie mamy włesne prawa | biada wam, | Stryjskiej 152, wydarzyła się krwawa zbro 
o blade twarze, gdy wyciągnę z ziemi| dnia, zakończona 


Nareszcie wynalazłem sposób, aby 
uwolnić się od konsekwencyj obowiązu 
ięcych przepisów, rozporządzeń i ko- 
deksów. Poprostu należy tylko pójść w 
ślady sprytnego Anglika Thomasa Web 
stera. Ten miły gość przed 30 lety wy- 
jechał do Afryki, zaprzyjaźnił się z mu- 
rzynami, zrezygnował raz na zawsze z 
europejskiej cywilizacji, kupił sobie za 
10 wołów młodą, jędrną murzynkę, oże- 
nił się z nią i żył sobie jak u Pana Boga 
za piecem. Podatków nie płacił, na ćwi- 
czenia wojskowe nie chodził, komorni- 
ków, sądów, magistratu itp. nie widzial 
na oczy i dopiero gdy ktoś przypadkiem 
dowiedział się. że poślubił on murzynkę 
musiał stanąć przed sądem angielskim. 
bowiem prawo Wielkiej Brytanji zabra 
nia swoim obywatclom zawierać związ 
ki małżeńskie z murzynami. Sąd stanął 
jednak na stanowisku, że sir Thomas 
przestał być białym człowiekiem i wo- 
bec tego nie może go wogóle sadzić. 

To jest właśnie owo genjalne odkry 
cie. Przestaje obawiaćwsię sądów i usta 
wodawstwa. Dzisiaj jedę na rok lub 
dwa do cichych jeszcze zakątków Ame 
ryki (nie do Afryki, aby nie robić konku 
rencji sir Thomasowi). tam pobędę z In- 
djanami, przywdzicję na głowę nakry- 
cie z piór, podmaluję się na czerwono i 
wrócę dò Polski, oby oświadczyć: nie 
mam nic wspólaego z kulturą europej= 
ską, nic mnie nie obchodzą wasze pra- 
wa. Będę ma lewo i na prawo pożyczał 
pieniądze, będę uwodził nieletnie, „bo u 
nas, Indjan jćst już taki zwyczaj”, gdy 
spotkam wroga, zatańczę taniec Śmier- 
ci i rozbiję łobuzowi łeb tomahawkiem. 
| nikt mi zato nic nie zrobi gdyż przesta 
nę być bialym człowiekiem. Spotkawszy 
na ulicy znajomego, będę każde zdanie 
Zaczynał: „m my Indjenie..*, mój orli 
nos będzie rasowo drga! na widok ti- 
sziinkowanej bladej twarzy, słowem 
żyć nie umierać. 

Thomas Webster jest stanowczo naj 
większym wynalazcą dwudziestego wie 
ku, wynalazcą radykalnego sposobu u- 
chyłania się od odpowiedzialności i po- 


Nobla. Zaden bowiem wynalazek nie 
odda ludzkości takich usług, jak jego. 
Gość nie płaci podatków, oszukuje skarb 
robi machlojki. stawiają go przed są- 
dem, a on się śmieje w kułak: 

— Sąd” Jaki sąd? Ja jestem dzikim 
człowiekiem, nie podlegam waszym 
śmiesznym sądom. przesiąkniętym nie- 


Uceczka uczenicy gimnazjum. EE 


Nagroda za wskazanie miejsca pobytu. 


LWÓW, 25. 10. — Bolesną niespodzian- 
kę — nie zdając sobie sprawy ze swego kro- 


ku — sprawiła swym rodzicom 13-letnia E-|z matematyki, a ja muszę mieć tylko piątkę. rekcią p. Zygmunta Pilarskiego. 


milja Goldsteinówna, córka aptekarza, zam. 
przy ul. Piekarskiej 48. Gołdsteinówna, ucz. 
II kl. gimnazjum im. Strzałkowskief, wyszedł. 
szy do szkoły, więcej już 


do domu nie powróciła, 


i wszelki ślad po niej narazie zaginął, Gdy 
Goldsteinówna nie powróciła ze szkoły na 
obiad, zrozpaczeni rodzice poszukiwali jej 
przez całe popołudnie, zawiadomili policję | 
i przez radjo podali wieść o zaginięciu dzie- 
cka, prosząc wszystkich, którzyby coś o niej 
wiedzieli, o natychmiastowe zawiadomienie, 


W czasie przeglądania garderoby I ksią- 
żek zaginionej, znaleziono w jednej z książek 
list zaadresowany do rodziców. List ten w 
pewnej mierze wyjaśnia sprawę, nie podaje 
jednak na jaki krok Emilja się ważyła i gdzie 

| przebywa. List ten brzmi: 


swój tommahawek!.., 


Sędziowie - w popłochu opuszczają 


W obronie maliretowanei 


Z Drohobycza donoszą: 
W mieszkaniu Wacława Wiśniewskiego, 


śmiercią właściciela mieszkania. 
Zbrodni dokonał 20-letni Włodzimierz 


salę obrad, a jakiś Kugelszwanc-Indja- | Stadel szeregowiec 6 puiku strelców podha 
nin z dumą wychodzi na ulicę, powiewa | lańskich, stacjonowanego w Samborże któ 


jąc buńczucznie pióropuszem 


PRACA. 


ry w ostatnich dniach przybył na kilkudnio= 
wy urlop do kuzynki swej Wiśniewskiej, 
Tło zbrodni przedstawia się następują- 


Alekseader Wojtynia nie wpadł naf 99% 32-letm Wacław Wiśniewski, 


pomysł, że wyrzekając się kultury euro 
pe,;skiej można jeszcze jakoś żyć. Ten 
konserwatywny człowiek szukał nato- 


ojciec dwojga dzieci 
w małżeństwie nie był szczęśliwy. Między 
nim a jego młodą żoną dochodziło często 


miast pracy, i naturalnie nie znalazł jej | do ostrych kłótsi, przyczem powodem kłótni 
gdyż praca należy widocznie do przed- często były rzeczy bardzo błahe. Kłótnie te 


wojennych przesądów burżuazyjnych, zi mie 


których obecnie pozostały tylko gdzie- 
niegdzie nikłe ślady. 
Konserwatywny Wojtynia nie nau- 


czył się jednak żyć bez pracy i dlatego częła mu 


nie został żadnym działaczem społecz= 
nym czy politycznym, nie był nawet 


broczynnego, słowem pozdychiwał so- 
bie z głódu į pocieszał rodzinę nadzieją, 
że nie dziś to jutro, jednak przecież ja- 
kąś pracę kiedyś znajdzie. 


N tym nestroju spotkał Wojtynią 
Włodzimierza Łyska, którego 
kiedyś poznał, i któremu zaczął się te- 


ustawały również z chwilą, gdy do do 
mu Wiśniewskich przybył na krótki urlop 
kuzyn Wiśniewskiej Włodzimierz Stadel. 
Gdy Wiśniewski wrócił do domu, żona po 
robić wyrzuty, że ostatnio zapija 


żołnierz przebił bagnetem jej męża, 
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kuzy 


się i trwoni zarobione pieniądze. _ Kłótniś 
Rek ra się corąz ostrzejszą i w pewnej 
chwili szeregowiec Stadel wmieszał się mią 
dzy kłócących małżonków. Wiśniewski, 
który był pijany obraził Stadia, s nawa 
go 
uderzył w twarz. 
Podenerwowary tem Stadel wycięgną! 
błyskawicznie bagnet i pchnął nim Wiśniew 
skiego w plecy w lewą łopatkę. Wiśniew. 
ski po otrzymaniu ciosu upadł tak nieszczę 
śliwie piecami na ziemię, że tkwiący w pie 
cach jego bagnet wbił się aż po rękojeść 
w ciało Wskutek odniesionej rany Wiśniew 
ski zmarł. 
Po dokonaniu zabójstwa Stadel wdał 
się sam na posterunek policji na dworcu I 
oddał się w ręce władz, W czasłe przesłu- 
chama zeznał om, że w chwili popełnienia 
zbrodni był bardzo podenerwowany i że 
stanął w obronie swej maltretowanej ki- 
zynki. Dalsze dochodzenia prowadzi żandar 
merja wojskowa. ; 


——opo— 
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RADJO u KĄCIK, 


Dis WIECr uscii 
RASZYN. 


gdzieś | 15-45 Muzyka lekka z płyt 


16.45 Lekcja języka francuskiego — L. Ro- 
quigny 


raz skarżyć na niemożność zdobycia za | 17 Gg Teate W | obrażni — komedja Czecho- 


jęcia. 

— Phil... 
cę? Zrobi się, a jakże; dla starego zna- 
jomego zawsze. Wie pań przecież, że ję 
stem majstrem w fabryce Scheiblera? 

— Nie, nie wiedziałem... A chciałby 
pat mi pomóc *... 

— Naturalnie, bardzo chętnie, tylko 
-= rozumie pan — zawsze są jakieś ko- 
szta przytem, muszę przecież pomówić 
z dyrektorem oddziału, wypić z nim je- 
| dnego, poczęstować cygarem... 

— To ileby trzeba na to? 

— No, ze 20 złotków starczy. 

Woóojtynia pożyczył gdzie mógł po pa 
rę złotych, zebrał dwudziestaka, da! go 


| 


zgłost się rano do fabryki i odrazu sta- 
nie do roboty. Przyszedł w środę, pyta 


Łyskowi i umówił się z nim, że w środę| 20 45 Dziennik 
20.55 Jak pracujemy w 


21.00 Koncert wieczorny w wykonaniu or- 


wa p. te „Oświadczyny” 


— gwizdnął Eysek. — Pra|17.50 Skrzynka pocztowa — omówi dr M. 


Stępowski 
0 „Jak podnieść wartość handlową owo- 
ców” — wygł. dr St. Wóycicki 
18.15 Koncert krakowskiego kwartetu smy- 
czkowego (transmisja z Krakowa) 
18.45 Co czytać? (omówienie nowości bele- 
trystycznych) — wygł. prof. K. Górski 
9.00 Recital śpiewaczy z Poznania 
19.20 Pogadanka aktualna 
19.30 Utwory fortepianowe w wykonaniu 
Juljusza Isserlisa i skrzypcowe w wyko- 
nania Wacława Niemczyka (płyty) 
1945 Program na dzien następny 
1950 Wiadomości sportowe 


20.00 Muzyka lekka w wykonaniu orkiestry 


P. R. pod dyr. Stan, Nawrota z udziałem 
j (piosenki) 


O, A Ojo 
w nwp 
olsce? 


kiestry symfonicznej P. R. pod dyr. Jó- 


winien bezwatpienia otrzymać s 


o Łyska, a tu takiego wogóle nie znali. 
nie znają i nie chcą znać, Domyślił się 
wreszcie nieborak. że go nabrano, zamel 
dował o oszustwie komu należy i po kil 
ku tygodniech Łyska nakryto, a następ- 
nie skazano na I miesiąc aresztu. 


Jerzy Krzecki. 


zela Ozimińskiego 


SZCZEPCIO I TORKO W ŁODZI. 
Po występach dancing. 


pem artystów „Wesołej Lwowskie 
Szczępkiem i Tońkiem, Aprikozenkrancem i 


djowej podaje do wiadomości że bilety Ja- 
kie pozostały są do nabycia w sekretarjacie 
ŁRR. przy ulicy Piotrkowskiej 106 w godz. 
ód 16-cj do 20-ej. 

Jednócześnie przypomina się, że wzmian 
kowany występ odbędzie się w Sali śpicwa- 
ków przy ul. 1i-go Listopada 21, w dniu 8 
listopada o g. 20.30 po występach dancing 
do rana, Doborowy zespół jazzowy pod dy- 


„Kochani rodzice! 
Muszę Was opuścić, gdyż mam trójkę z 


Dziękuję Wam za wczelkie dobrodziejstwa | Tegoż dnia o godz. 15.30 wystąpią artyś 
jakie wyświadczyliście mi. Może nie byłam | *! ASCY z tym samym programem w Pab 
tego warta — przyszłość okaże.  Pozatem | 77 4CH. 

jestem dzieckiem sławy. Wszystkim wyda „UCIEKINIERZY” — W „CAPITOLU*. 

A to mes, Pozatem zapomnijcie o mnie. Film jest ciekawy i udatuy. Należy on do 
ysiąckroć dziękuję Wam za wszystko, że- | modnej obecnie serji filmów, których akcja 

gnam wszystkich bez wyjątku, nawet tego | toczy się w biegu: w pociągu, na statku, w 


* c ego az- | äutobusie, w samolocie i t. d, Akcja przypo- 
PAROA RSR Joet PARA mok. mina „Ludzi w hotelu”, z 4 jednak różnicą, 


u. > p i 
P.8. Proszę nie ścigajcie mik”, że przypadkową siedzibę (hotel) puszczono 


w ruch; hotel stał się wagonem, attobusem, 
Goidsteinowie proszą każdego, ktoby się samolotem, I pę 


zetknął z młodocianą uciekinierką, by ich na- | Mija stacje, ulega wypadkom 


2 


FAR 
ludzie wsia- 


18.00 „Kacik dla młodzieży 


18.45 Życie i obyczaje zwierząt: 


22.80 Recytacje 
22.40 Koncert reklamowy 


121.45 „Człowiek nauki i człowiek czynu” = 


wygł dr W. Lipiński 
22.00 Koncert reklamowy 
22.15 Muzyka taneczna z dancingu „Oazń” 
22.45 „Problemy współczesnej powieści pol- 
skiej” — wygł. prof. T. Biliński 
23.80. D. c. muzyki tanecznej z dancingu 
„Oaza”, 
ŁÓDŹ jak Raszyn z wyjątkiem: 
17.50 Łódzka skrzynka pocztowa — wygt 
red, J. Piotrowski 
18.05 Pfyty 
19.56 Wiadomości sportowe lokalne 
2445 Płyty gramofonowe. 


PIĄTEK, dnia 26 p" 
RASZYN. 


645 Pieśń poranna 
6 52 Gimnastyka 


13.05 Utwory na organy w wykonaniu E. 
Patimana (płyty) 

iadomości o eksporcie polskim 
1535 Przegląd giełdowy 


15.45 Muzyka lekka w wykonaniu zespołi 


orkiestrowego Flato i K. Worch (śplew) 


W związku z mającym się odbyć wystę-| 16.45 Audycja dła chorych (ze Lwowa 
| Falle zel17.15 J: Żarembski: ) 


Kwintet fortepianów 
G-moll op. 84 i ” 


innymi na czele, Zarząd Łódzkiej Rodziny Ra | 17.50 Przegląd wydawnictw — omówi prot. 


ościcki 
v wiejskiej” — wy 


łosi inż. Z, Kobyliński 


18.10 Życie kulturalne t artystyczne stolicy 
18.15 Pieśni polskie w opracowaniu Fran- 


ciszka Poulenc'a (transm. z Wilna 
H P z sym: 
ans” — wygł. dyr. Żabiński 


19.00 Piosenki w wykonaniu chóru Juranda 


(pyty) 
19.20 Pogadanka aktualna 
19.30 Muzyka lekka w wykonaniu orkiestry 


cygańskiej Magyare Imre (płyty) 


19.45 Program na dzień następny 

19.50 Wiadomości sportowe i 
20.00 i 
20.05 
20.15 Koncert symfoniczny z sali konserwa: 


| spędzić święto? 
ogadanka muzyczna z Krakowa 


torjum warszawskiego w wykonaniu or- 
kiestry filnarmonicznej pod dyr. W. Bier. 
diajęwa 

W przerwie: Dziennik wieczorńy ora? 
Jak pracujemy w Polsce? 
oczyj 


tychmiast zawiadomił. Za wskazanie miejsca | dają i wysiadają; defilują przed widzem twa-|28.00 Wiadomości meteorologiczne dla ko 


rze roześmiane, ponure, piękne 1 brzydkie, munikacji lotniczej 
pobyłu córki aptekarz Goldstein wyznaczył | brzmią pośpieszne rozmowy, słychać płacz 28.05—23.30 Muzyka taneczna z dancingu 
nagrodę w wysokości 500 zł. i śniech... Miłość, zbrodnia, cynizm i poświę- „Paradis”, 


Zaginiona dziewczynka jest blondynka, ma | cenie — wszystko to mija w mocnych skro- 

niebieskie oczy, nosi granatowy płaszczyk tach, w błyskawicznych przekrojach. Film, ŁÓDŹ, jak Raszyn, z wyjątkiem: 
pr dja A ej ciki. Nosi w sę bardzo zręcznie pomyślany, zrealizował z|18.00 Płyty | 

granatowy bere e pólbu s macstrją Ryszard Bolesławski, Grają: R.|18.10 Repertuar teatrów 

kocze. Montgomery i M. Evans, 19.56 Wiadomości sportowe lokalne, 


S zę a E a r a r R E E e a Ea R 


HORACE van OFFEL. 


LALKA. 


Sąsiadem moim był człowiek, fabrykują- 
cy zabawki. Mieszkaliśmy na szóstem pię- 
trze i byliśmy „najwyższymi” lokatorami ka- 
miennego, zawrotnego uła w dzielnicy Tem- 
pie. 

Człowiek ten był stary. Pewnej nocy, sty- 
sząc jęki w jego mieszkaniu, udałem się do 
niego. Wydawał się bardzo cnory, miał silną 
gorączkę. Pielęgnowatem go jak mogłem naj 
lepiej, a po tygodniu zaczął wracać do siebie. 

— Qddai mi pan wieiką przysiugę — 
rzekł mi wówczas — nie wiem, jak odwdzię- 
tzyć się panu. 

Rozejrząiem się wokoło. Pokój był pe- 
lên zabawek mechanicznych. 

— Ba! Niech pan nakręci mi swoje lalki 
| pozwoli, bym od czasu do czasu mógł 
przyjść 1 podziwiać je, 


udoskonaleniem sygnałów kolejowych, Ulep- 
szenia w zakresie fotografij i telefonów na- 
tchnęty mnie myślą zbudowania parowozu, 
zaopatrzonego w organa czułe na światło i 
szmery, Mechanizm tego rodzaju umożliwił- 
by przyśpieszenie i zwolnienie oraz zahamo- 
wanie ruchu, bez pomocy rąk ludzkich, Mo- 
glem osiągnąć podobne rezultaty przy uży- 
cią skombinowanych przyrządów optycz- 
nych i akustycznych. Na nieszczęście wyna- 
lazek mój, który w dzisiejszych czasach nie 
zadziwiłby nawet dzikusów, był wtedy przed- 
wczesny. Nie udało mi się zainteresować ni- 
kogo, a tem samem zebrać kapitałów, potrze- 
bnych dla przeprowadzenia studjów i zbudo- 
wania modelu. 

Cała moja sztuka te tylko odniosla re- 
zułtaty, że pogrążyła mnie w najskrajnieszą 
nędzę. Wobec tego wiedzę swą zastosowa- 
łem do fabrykacji bagatelek, jakie pan tutaj 
ogląda. 

Mimo wszystko nędza posiada jedną do- 


nia, kazać trysnąć źródłu miłości w skalistej jnajmrniej rzeczą najtrudniejszą. W pięknym — Co znowu! Jakaś sprężyna przestała 
pustymi. Ale, rzecz naturalna: ten doskonały | poemacie, czytanym na głos, jest wibracja, | działać w tej głowie lalki, zastępującej ci an» 
pocta był samotny wśród ludzi, Jemu za- |napełniająca powietrze harmonijnemi falami. | dytorjum. Nauczymy ją spowrotem jej rot 
wdzięczam pomysł zużytkowania mego wy- | Jeżeli harmonja była doskonała, Klarymonda | zapomocą przyśrubowanych Wass 
nalazku dla stworzenia najcudowniejszego | reagowała na to uśmiechem. Najmniejszy dy- Ale biada! Mimo usilnych strarań i badań 
automatu, Dla zachęcenia mnie do pracy prze |sonans wywoływał u niej minę pogardy. Mój |nie odkryłem żadnego defektu w mechaniz- 
czytał mi bajkę Hofimanna, o której wspomi- | poeta, za biedny na to, by posiadać żywą in- |mie. Robiło wrażenie, że automat chciał t 
nał pan przed chwilą. Odtąd najmilszą na- |spiratorkę, zdobył muzę mechaniczną. znawać odtąd tylko własną swą wolę. 
szą zabawą i codzienną wieczorną rozrywką Ubraliśmy ją w strój florencki z szesna- — Daliśmy jej wszystko, prócz serca — 
było wynajdywać nowe talenty dla lalki, któ- |stego stulecia. W tym kostjumie, ze swoją |biadał Valentin. — Gdyby miała serce, wie. 
rą stworzyć mieliśmy. piękną i nieruchomą twarzą, wywierała wra- | działaby, co to jest litość.. 

Nadaliśrny jej imię Klarymondy. Wzrost |żenie dalekiej i perfidnej księżniczki z rodu 
jej był naturalnej wielkości, a użyczyliśmy | Este lub Borgia. 
jej maski nieznajomej kobiety Donatella. We 
wnętrzu jej głowy szereg ruchomych tabli- 
czek, posłusznych na impulsy zewnętrzne, |gdzie Klarymonda wydawała się tajemniczą | nicponiowi w sąsiedztwie.. 
chwytał wibracje światła, dźwięku i ciepła. | wróżką, przystrojoną w złotawe sukno į sre- Na tem urwał starzec. Zauważyłem po 
Powyższe tabliczki zapomocą systemu dru- | brną tkaninę. raz pierwszy, że wzrok jego zdradzał obla. 
tów elektrycznych, zastępujących nerwy, Powinienem był wystrzegać się nadwra- |kanie. A 
iunkcjonowały sprawnie. Po trzech latach |żliwości mego towarzysza. Zakochał się w Zagadnąłem go z zaambarasowaniem: 
pracy Klarymonda stała się tworem, wpra-|tem widmile i czytał jej swoje wiersze. Już — I wyrzekł się pan zupelnie swych po. 
wiającym w podziw, a niekiedy grozę, ludzi |przy pierwszych strofach uśmiechała się. mysłów, co do parowozów? jg 
Lecz zdarzyła się rzecz nieoczekiwana i 


— jaka szufjji! — rzekł mój sąsiad — 
te Klarymondy jaż niema. Była lalką, która 
poruszała się, mówiła, widziała, słyszała, a 
rwiaszcza rozumiała, co do niej mówiono. 
Poświęciłem pięć lat na jej konstrukcję. 


datnią stronę: niekiedy dostarcza nam cen- 
nych i miłych przyjaciół ówczesnym moim 
mansardowym sąsiadem był, jak dziś, bar- 
dzo sympatyczny młody człowiek. Był poetą. 
Tak, panie — poetą prawdziwym, który 0- 


niewtajemniczonych w historję jej powsta- 
nia; chodzila, tańczyła, kłaniała się, reago- 
wała mową i wzrokiem oraz portiszała wā- 
chłarzem. 


niewytłumaczona, 


Znienacką  Klarymonda | mondy 
przestała uśmiechać się. Daremnie przed nią | mu. Jak ona, te maszyny sczasem stałyby 
jęczała dusza poety, szukając coraz to no- 
Valentin — tak nazywał się mój młody | wych, wzruszających i wspaniałych obrazów. 


— Zupełnie — rzekł, — Historja Klary. 
wystarczyła, by nauczyć mnie rozi- 


się zanadto inteligentne i gotowe strajkować 
lub tworzyć związki, 


— Brzmi to na podobieństwo „Opowieści ;żywiał nie marne marjonetki z drzewa lub | przyjaciel — błagał mnie o dalsze udoskona- , Klarymonda stała się nieczuła, obojętna 1 to- Chciałbyś pan — może — żeby utworzy» 
łofimanna ' cyny, ale słowa i myśli, Był artystą, twórcą |lenia jeszcze. Po wielu trudnościach udało |dowata. ła się „rąda lokomotyw?" Nie, prawda? 
— Tak jest.. właśnie... jak w opowie- |setek historyj i tysiąca pieśni, czarodziejem, |mi się uczynić ją wrażliwą na rozmiar i rytm|  — Ach! — wołał Valentin w rozpaczy — Tłum, Ł, M. 


kiach Hoiimanca. Przed laty zajmowałem się | zdolnym wykrzesąć płomień uczucia z kamie- 


poczji, Proszę nie śmiać się. Nie było to by-|lo talent mój zamań, . 
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SPORT. 


Sprawa młodzieży szkolnej na Z. Z. 
Referat płk, dypl. kati eave 


W dniu 26 bm. na posiedzeniu Związku 
wol. Zw. Sportowych prezes Pol. Komitetu 
Olimpijskiego, pik. dypl. J, Glabisz wygłosi 
referat ną temat stosunków młodzieży szkol 
nej 

do klubów sportowych, 

Jak się dowiadujemy referent wysunic 
koncepcję, zbliżoną do aktualnego stano- 
wiska Węgier w tej sprawie. System wę- 
gierski polega na tem, że młodzieży szkol- 
nej wołno należeć do klubów sportowych, 
mających po temu upoważnienie od władz 
szkolnych. Pozatem płk. Glabisz stać bę- 
dzie w referacie swym na stanowisku sto- 
sowania tax'ch ograniczeń w stosunku do 
młodzieży szkolnej w klubach sportowych, 
jak: zagwarantowanie wpływu władzom 


szkoinym, 

przymusowa opieka lekarska, 
prawo każdorazowego odwołania młodzie- 
ży z danego klubu sportowego, zzoda ro- 
dziców na należenie młodzieży do klubów 
i td. 


P. WALCZAK SĘDZIĄ MECZU ŁKS — 
WISŁA. 

W nadchodzącą niedzielę odbędą się na 
stępujące męcze ligowe; 

Polonja — Warszawianka w Warsza- 
wie, sędziuje p. Lustgarten, EKS — Wisła 
w Łodzi, sote p. Walczak. Garbarnia 
— Ruch w Krakowie, sędziuje p. Schneider. 
Warta — Podgórze w Poznaniu, sędziuje p. 
Staliński. 


$port w kilku słowach, 


Jak się dowiadujemy, niedzielny 
mecz ligowy w Łodzi ŁKS — Wisła po 
porozumieniu się zainteresowanych klu 
bów, zostanie rozegrany na stadjonie 
ŁKS-u o godz. 11,30 przed południem 
(zamiast popol.) natomiast Union = Tou 
ring — ŁISG, Hakoah — SKS i ŁKS I b 
— WKS gdbędą się o godz 14,15 popoł. 
Co się tyczy meczu Widzew ~ PTC to 
odbędzie się on najprawdopodobniej w 
Pabianicach, 

Motocyklista łódzkiego Union - Tou 
ringu, Felmuth Wegner, zajął w zjeź- 
dzie motocyklowym do Gdańska, zorga 
nizowanym przez tamtejszą Qedanję, w 
klasyfikacji indywidualne] pierwsze 
miejsce zdobywając również nagrodę 
za największą ilość przejechanych kilo- 
metrów 1240. oraz nagrodę zespołową, 
albowiem p. Wegner przebył sam wię- 
cej kilometrów, nież zawodnicy poszcze 
gólnych klubów razem. 

Na nadchodzącą niedzielę by? projek 
towany raid automobilowy oraz moto- 
cyklowy dookoła Łodzi, który jednakże 

został odwołany. 

Doskonały pięściarz warszawskiej 
Skody, Pisarski, nosi się z zamiarem po 

wrotu do Łodzi gdzie wstaniłby ponow 
nie do sekcji bokserskiej ŁKS-u. 

Pięściarz łódzki Frank, został dodat 
kowo wyznaczony do obozu treningo- 
wego w Warszawie przed meczem z 
Niemcami. Jednak ze względu na zajęę 
cia zawodowe. udział Franka w cbozie 
jest b, wątpiiwy. 

Klimczak, doskonały pięściarz ŁKS-u 
który walczył już w reprezentacji Pol- 
ski, od dłuższego czasu zarzucił trening, 
tak że wąipliwe jest czy w bleżącym se 
zonie ukaże się na ringu. 

W zawodach bokserskich Siły, które 
odbędą się w sobotę o godz. 20-e] w lo 
kalu przy ul. Głównej 17 wezmą udział 
następujący pięściarze: Ładniak, Zatke, 


Piątkowski, Berner, Ginter, Schodow= 
$ki, Nawrocki Siemiński, Hejne i He- 
nnig z Siły, Mikołajczyk, Mirowski, 
Wolski z kulbu "Geyer", Cegielski, 


Szczepański Kasznia z Wimy, Mosan, 
Engel, Ilew, i Borensztajn z Bar « Koch 


by. 
Nowe kierownictwo sekcjł bokser- 


skiej ŁKS-u ukonstytuowało się następu 
jąco: kierownik — p. Noskiewicz, zast. 
kierownika 7 p. Snowacki, sekretarz — 
p. Zemcłko, kpt. spor.owy — p. Klim- 
czak, skarbnik — p. Spychalski i gosp. 
p. Kołodziejski. 

Dwaj zadowowi bokserzy włoscy, Fer- 
rari i Populo (waga piórkowa) w walczyli 
w Zurychu, Mecz zakończył się tragicznię. 
Ferrari pokonany został w 10-e] rundzie 
przez nokaut, z którego już nie przyszedł 
do przytomności. Przewieziony z ringu do 
szpitala — zmarł. 

W mieście Sewljewo, na północy But- 
garji, wydarzyły się na meczu piłkarskim 
krwawe sceny. 

Kiedy w czasie meczu pomiędzy mfejsco 
wemi Grużynami sędzia podyktował rzut 
karny — pomiędzy piłkarzami wytworzyła 
się bójka, w której najwięcej 

ucierpiał sędzia, 

Na widok bójki publiczność wtargnęła 
na boisko i przyłączyła się do wa!czących 
przytem w ruch poszły nietylko ręce i nogi 
lecz także — noże. 

Kiedy policja położyła kres bójce — na 
boisku zostało kilka osób ciężko rannych, 
wśród których znalazł się Í sędzia meczu, 
a ponadto — wielu Iżej rannych. 


ZARZĄD TOWARZYSTWA KULTURY 
KATOLICKIEJ 


zaprasza swych Członków i Sympatyków 
na odczyt p. mecenasa Prądzyńskiego ną 
temat „Moralność chrześcijańska w życiu 
spolecznem*, który się odbędzie dnia 26.10 
(piątek) o godz. 20-ej w sali Kupców 
Chrześcijan przy ulicy Piotrkowskiej 113. 


DZISIEJSZY DANCING RODZINY WOJ- 
SKOWEJ. 


Dzisiaj o godz, 6 wieczorem pierwszy 
dancing towarzyski „Rodziny Wojskowej” 
w cukierni „Espianada" — Piotrkowska 100 
Jest to inauguracja pełnowartościowego se- 
zonu towarzyskiego 1934 — 1935 — który 
wypełni w życiu inteligencji łódzkiej wła- 
śnie tę lukę, która tak dotkliwie dała się 
odczuwać. Podwieczorki „Rodziny Wojsko- 
wej” stały się tuż dzisiaj miejscem spotkań 
całej inteligenc? łódzkiej. 

rzygrywa zespół p. J. Ciechońskiej. 


Dr. med. L. BERMAN Dr med, Henryk Ziomkowski| De S NEUMARK med. L. BERMAN|Dr, med, Henryk Ziomkowski 


Jpecjal'sta chorób wenerycznych 
skórnych i płciowych 


CEGIELNIANĄ 15, Tel, 149-07. 


Przyjmuje od godz. 8 — 11 I od 4 — 8|przyjmuje od 9 — 
w madzisia | święta od godz. 9 — 1, 


LECZNICOWE. 
Med, 


J} BERLIN 


Akuszer=Ginekolog 
przeprowadził się z ul. Karola 8 


na ul. Nawrot 7 tel. 224 52 


Lecznica Piotrkowska 294 


Telefon 122-89, 
przy przystanku tramwai Pabjaniokich 
$ razy dziennie przyjmują lekarze 
we wszystkich spec alnościach 
otwarta od 11-ei rano do b-0! wiecz 


Porada 3 złote, 


Lecznica « 
iCab ret Dertystyczny „OMEGA 
CŁOÓWLNA 9, tei ren 142-42, 


Przy' moją lekarze we wszystkich spec ainościach 
Analizy ainiaan zastrzyni Rentgen, 
pa bwsarcowa 
STACJA FZAPOBIEGAWCZA 
_ czynna cał całą dobe, PORADA 3 sł. 


-_ Dr. S. KANTOR 


Spec, chorób skórnych, wenerycznych 
1: moczopiciowych 


przeprowadził się ma ul 
Piotrkowską 90, tel. 129.45 


Przy,niu.e od 8 — 21 od 5 — > wiecz. 
w niedziele święta od 8 = 2 po poł 


Dr. Med. Niewiażsxi 
ul Andrzeja 6. Tel, 159-40 


Spec alista chorób skórnych, weneryc 

pych i moczopiciowy ch. (Porady soksuałoe) 

*rzy muje od 6 doll i od 5 do 9 pp. 
W niedziele : święta od 9—1 pp. 
Dla pań oadzielna poczekalnia, 


Spec, chorób wenerycznych, skórnych 
| moczopłciowych. 
6 go Sierpnia 2. telefon 118-33 


12, 2 — 4! od 8 — 9 wiecz., w niedziele 

1 święta ad 10 — I popoł. 

Dla pań odd.le!n> poczekalnia. 
amozaumożnych o ny ieczn'e. 


Dr. med. NITECKI 


powrócił 
choroby skórne, weneryczne 
* moczop'ciowe. 
NAWROT 532, front, I piętro — Tel, 213-18 


Przyjmuje od 8 — Iù rano : od 5 — Y wiecz 
w niedziele I święta od v do 12 w pot, 


Doktór REIC AER 


Spec'alista chorób skórnych i we- 
nerycznych. Leczenie niemocy piołowe:. 
Południowa 28,tei. 201-93 
drzy' muje od 8—11 rano i od 5—5 wiece. 
w niedziele i święta od 9 — 1 


Dr. med. 


MARKOWICZOWA 


CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE. 


ZAWADZKA 14. Tel. 166-35. 
Przyjmuje c od 8 do 10 ) rano lod od 3 do 8 wieczór. 


Dr. Med. 


M KLACZKO 


Chor. uszu, nosa, gardia i krtani 


Piotrkowska 99, telef, 213-66. 


Przy maje t4 - 2 odu 8 po pot 
Ceny lec lecznicowe. 


, J NADEL 


akuszer — ginekolog 
Przyjmuje od 10—2 i od 4—8 w. 
ul. Andrzeja 4, telef. 228-92 


| 


PCHD 


KOMUNIKATY 


ŚWIĘTO CHRYSTUSA KRÓLA W ŁODZI. 


KURS PIELĘGNIARSTWA DLA SIÓSTR 
POGOTOWIA SANITARNEGO P. C, K. 
IDADES Zarzad okręgu łódzkiego Polskiego Czer- 

Nabożeństwa ekspiacyjne . wonego "Krzyża ni niejszem” podaje AS wiado- 

Święto Chrystusa Władcy przypada w roku b.|niości osób zainieręsowanych, że za przy- 

w dniu 28 października Iradycje święta Chry- | kładem lat ubiegłych organizuje w roku bje- 
stusa Króla sięgają pierwszych więków chrze-| żącym Xil kurs pielęgniarstw a dla sióstr po- 
ścijaństwa. gotowia sanitarnego P. C. K. na warunkach 
Tegoroczne święte Chrystusa Króla obcho-j następujących: Kurs zostanie otwarty w po- 
dzone jest pod hasłem: „Jubileusz odkupienia! łowie listopada i będzie trwał trzy miesiące, 
wezwaniem do życia wewnętrznego i duchowe. Nauka będzie się odbywała w godzinach wie- 
go odrodzenia szołeczeństwa*. czorowych od 7 do 9 cztery razy tygodnio- 
a OZ w a 3 pożdne: wo po dwie godziny; Oplata za kurs od osób 
sztandarem Chrystusa Króla, by oddali hold które podpiszą zo owiązanie siostry pogo- 
Włudcy Świata za wielkie Dzieło Odkupienia towia sanitarnego, będzie wynosiło 10 zł 
i prosili o prywrócenie pokoju duszom, Kościo miesięcznie, od wolontarjuszki zaś 20 zt. 
i miesięcznie; Osoby, które podpiszą zobowią- 


łowi należnej wszędzie wolności, a narodom x 
wszystkim zgodę i prawdziwy dobrobyt“, zanie siostry pogotowia sanitarnego po u- 


Dzień święta Chystusa Króla obchodzony bę kończeniu $-mięsięcznego kursu ieoretycz- 
dzie w najbliższą niedzielę na terenie naszego NERO będą DY odbyć 3-miesięczną prak- 
miasta bardzo podniośle, Program dnia obeknie kasze alną. 
pontyfikalną Mszę św., która odprawiona zosta | a kurs będą przyjmowane kandydatki w 
nie w dniu 28 paz dziernika o godz, 1l-ej rano) wieku od 18 do 30 lat. 

w kościele katedralnym św, Stanisława Kostki. Od kandydatek na kurs wymagane jest wy 
O godz. 3 min. 30 popoł. w tymże samym ko-; kształcenie 4-ch klas szkoły średniej, wyja- 
ściele zostanie odprawione nabożeństwo z wy- | kowo tylko mogą być przyięte kandydałki z 
stawieniem Na/św. Sakramentu. Na chórze po- wykształceniem siedmiu oddziałów szkoły pó 
łączone ZW Spiewacze katedralne wszechnej. 

pod batutą p. prof. Ullasa wykonają pienia re* 2 

figline, Na nabnżeństwo da katedry przybeda |. Podania o przyjęcie na kurs, pisane wła- | 
kompanie ze wszystkich parafij łódzkich, orga 


ome 
nizacije A. K. Towarzystwa kulturalno-oświa- szkólnem, dowodem obywatelstwa oraz z 


dwoma fotografjami należy składać w biurze 


towe, społeczne. zawodowe, młodzież I inne. F 

O godz. 4-ci popoł. pa skończonem nabożeń- okręgu P. C. K. (vi Piotrkowska 236) od 
stwie z katedry wyruszy wielki pochód do koś- | godz. 9—3 po poł. 

cioła Matki Boskiel Zwycięskiej gdzie naze- Podania będą przyjmowane tylko. do go- 


dziny 12-cj w poł. dnia 8 listopada r. b. 


ODCZYT CZERWONEGO KRZYŻA. 


Staraniem Sekcji Odczytowej 
Łódzkiegn Polskiego Czerwonego Krzyża, w 
niedzielę dnia 28 października rb. o god, 12 
min. 80 w poludnie w sali Stowarzyszenia 
Polskich Kupców i Przemysłowców Chrześ- 
cijan ul. Piotrkowska 113 Prof, Borawski wy 
gon odczyt na temat: „Naród a wojsko“ 

Vstęp bezplatny. 


KOMUNIKAT. 


Zarząd Oddziału Zwiazku Legionistów 
Polskich w Łodzi zawiadamia wszystkich 


wnątrz kościoła odprawicne zostanie ckspiacyj 
ne nabożeństwo, pocze'm ks. kan. Cz. Stańczak 
proboszcz par. św. Kazimierza w Łodzi wygłosi 
kazanie, które dla ułatwienia słuchaczom poda 
ne będzie przez glośniki ustawione na placu ko- 
ścielnyvm. Błogosławieństwem Nalśw. Sakramen 
tu z balkonu kościoła zakończona zostanie uro” 
czystość koś: elna, 

O godz. 7 min. 30 w gårnei sali Księży Sale 
złanów przy ul. Wodrę t 34 odbędzie się uroczy 
sta akademia ku czci Chrytusa Króla, na pro” 
pram który złożą się: zazajenie przez p. prof. 
Zvem. Podęt1skiero, referat p. dr. K. Moraw- 
skiego profesora Uniwersytetu Warszawskiego, 
oraz cześć koncertowa, w wykonaniu połączo= 
nvch chórów katedralnych pod batutą m. prof. 
Ullasa 1 Tow. Śpiewaczego im. Moniuszki pnd 


hatuta p. prof. Lecha Bursy oraz orkiestry | Członków, że w dniu 27 b m. o godz. 18 w 
TV oddziału Straży Ogniowej pod batutą W.| nowym lokalu przy ul. Sienkiewicza 37, front 
Ziółkowskiego. wyższy parter, odbędzie się zebranie infor- 


Karty wstępu na akademię wydaje Sekreta- 
rłat Akcii Katolickiej — wi. Ks. iL. la 
oraz wszystkie parafie tódzkie. 


W PARAFII ŚW. PIOTRA I PAWŁA. 

„W kościc'e S. S. Anostolów Piotra i Pawła 
w Łodzi przy ul. Naw rot Nr. 104 z racji święta 
Chrystusa Króla odbedzie się doroczna urcczy* 
stość czterdziesto-godzinnego nabóżeństwa. 

Nabożeństwo rozpocznie się uroczystą Msza 
św. w piatek 26 bm. o godz. 6 rano ł trwać bę 
dzie przez piatok, sobotę i niedzielę. W piątek 
| sobotę sumy z kazaniem o godzinie 6 onol. 
w niedzielę zač suma o godz, II rano — nieszpa 
ry Z kazaniem i ataa na zakończenie o go” 
dzinie:6 popoludniu'* 


KURS FOTOGRAFICZNY 


Mimo uruchomienia bezpłatnych Kursów 
lotograficznych przez niektórych sprzedaw- 
ców Klub Fotograficzny Polskiej YMCA uru 
chamia dla pań i panów początkowy kurs fo 
jograliczny, który gruntownie zaznajomi u- 
czestników z zasadami fotografji 

Oplata za ćały kurs wynosi zł. 12.— 

Początek w pierwszych dniach listopada. 

Celem wspominianego Kursu jest szerzę* 
nie WIARY fotograficznej, a nie zdobywanie 
klienteli dia sprzedawców 

Zapisy przyjmuje Sekrętarłat Polskiej 


macyj 

inoczeźnie tegoż dnia bezpośrednio po 
zehraniu informacyjnem, t. j. o godz. 19.30 
odhędzie się otwarcie nawego lokalu zwią- 
zku, na które zaprasza wszystkich członków 
wraz z rodzinami — Zarząd. 


KURS RADJOTECHNICZNY. 


Polska Y. M. C. A. uruchamia w najbliż-| 5 
szym czasie dla pań i panów kurs radjotech- 
niczny, 

Kurs ten zapozna słuchaczy z całokształ- 
tem radjotechnixi i udostępni samodzielną bu- 
dowę I naprawę radjoaDaratów. 

Opłata niska umożliwi chętnym uczęszcza 
nia za kurs. 

SADZY poznaje sekretarjat Polskiej Y. 


a a o aas IMM 


x pt, "od 10—18 i od 16—21. 


a O p m hh wro o 
SKRZYNKA DO LISTÓW. 
BIALI MURZYNI. 
Szanowny Panie Redaktorze! 


Dola urzędnika państwowego często nie 
jest godna zazdrości. A ye, noa nie 
może marzyć 9 tem, aby pójść sobie na kaw- 
SR Petr ie 86. oj" Ac piętro, | k kę do za ABA lub na dancing i to nawet 
w gadz. od 10—18-ej i od 16—21-ej. nie 2 powody braku pieniędzy, a poprostu z 
Z POLSKIEGO T-WA KRAJOZNAWCZEGO | powodu tego, że mają 


ko czas... na spanie, 
wobec tego, że do Łodzi coraz częściej tyl 
przybywają większe wvcieszki, daje się od- | Zwłaszcza. urzędnicy skarbowi pracują nie- 


czuwać brak przewodników, kiórzy za opła- | Ma! Mn OOR egi ultędziey bf 
tą mogliby oprowadzić po mieście i unuigi sko przez pół roku zajęci są w godzinach 
nie zapoznać zwiedzających z rzeczami, god | pozabiurawych | oczywiście, nie płatni 
nemi uwagi, Osoby poczuwające się do 0a- | ka te dodatkową pracę. W niektórych urzę- 
ika iednich kwalifkacji. moRj: Seta się| dach, dzięki redukcjom zostało dwie trzecie 
do ak? y canna JOY ym, ti. we wtorki personelu a przejęcie wymiaru podatkowe- 
i piatki Od g do p , o 

W tymże gale sa przyimowanę zato. rA i Body miejskich znacznie powiększyło 
szenia od osób, pragnacych zapisać się na chódzi do biu- 
ronko T-wa. Skiadka Calon kavea NYS | A aa” p iA iape anea miweł 
nosi 8 zł. rocznie i może być wpłacona w ? 
ratach EE dodała iż aalen EEE b E wia WE: 411 4 E SE o 10i1l-ej. Jeśli ma 2 godziny na obiad po 


normalnej pracy biurowej, często nie wie, co 
Dr. S. NEUMARK 


z tym czasem robić, bo przecież wiele urzęd- 
powrócił 


ników mieszka poza miastem. 
Choroby skórne, weneryczne i moczopłcioweo. 


Są urzędnicy skarbowi, któr 
Andrze'a 4, Tel. 170-560 


przyjmuje od 12 — 2 10d6—8 
W mied lele TEHA 10 — |. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 
Dla niezamożnych ceny lecznic. 


przez całe 


wanie z rodziną, czytanie, nawet na wapo - 

czynek w czasie dnia — nie mają czasu. 

zie z przepracowania są prze SRAWOWANI, 
S mogą sypiać nocach, czyli krótko mó- 
wiąc — tracą zdrowie. 

Jakieś uregulowanie pracy urzędników 


DR. MED. skarbowych — to doprawdy obowiązek, wy- 

A K O B S O N pływający z poczucia ludzkości 
J urzędnikówi do 12 godzin dziennie na pracę 
Ch!rurg przez całe miesiące — to zaiste doprowadze- 


Spec. Chirug,a Kostna 
(Złamania koścr 1 zwichnięcia). 
Dra STERLINGA 22 (Nowo largowa) 
telet. 174-42. 


Dr, med. M. GLAZER 


Choroby skórne i weneryczne 
ZACHODNIA 64. Tel, 185-49. 


preyimue od 12 — 2i od 7 — BV2 wiecz, 
w niedziele swięta od 10 — 12 w poł. 


Ma miezamnżnych ceny lecznicowe 


Doktór WOŁKOWYSKI 


przeprowgdaii się ma mi. 
Cegielniana ti; tel. +38 02. 
Choroby  eneryczne, moczopłciowe i skórna 

Przyjmuje od poda, B—14, od 4—9. w niedziele 
święta od 9 — i, 
Dia sań oddz eina poczekalnia 


HALTRECHT 


nie go do kresu sił w beż di i całkowite wy- 

jaławianie jego zdolności umysłowych. 
Niechaj czynniki powstane zrewidują pra- 
cę w biurach rządowych i 
normy ochrony człowieka, 

Urzędnik. 
TALIA A LUKA TZ RET SL TLB] 
„BLUSZCZ”, 

Nr. „Bluszczu” rozpoczyna a 
KANE pesymizm” z cyklu r ad 
telig gencji” przez N. J. — „Zbrodnia marsyr- 
ska” , = „Muszka”, nowela — „Kurpie”, fel- 
jeton krajoznawczy — „Miniatury i rzeźby 
na wystawie plastyczek w IPS-ie „przez S; 
P, O. =- „I'oczytność zlych książek” — „N 
szą czeska pr aciólką” — „Kilka godzin 
| w słońcu” wspomnienie pośmiertne o ks. 
Szwcjnicu” . =- „Z teatrów” przez S. P. 0— 
„Przegląd prasy” i aktualja PRE pel- 

niają dział literacko = społeczny. W 
„Ogrodnictwo i hodowla” mamy prace: 
mowanie kalafiorów, Króliki angorskię, Ho- 

doai la i zbior ślimaków”. 

arstwo”: „To- 


W dziale „Dom i gos 
waroznawstwo praktyczne” i „Przepisy go- 
roboty”: modele 


spodarskie” 
W dodatku „Mody 1 


„A: 


Dr. 


Choroby skórne, weneryczne i moczopłciowe 
ý OWS 5 


PIOTRK SKA 10. Telef. 245—21. 
Przyjmuje od g. 8-ej do g. ka rano, od 
130 do 2.30 popołudniu i od 7 do 9 wiecz, 

W niedziele i święta od 10 do 1 w poł. 
Dla bezrobotnych ceny lecznic, 


Doktór 


H. SZUMACHER 
CHOROBY SKÓRNE 1 WENERYCZNE. 
PIOTRKOWSKA 56, Tel. 148-62 
Przyjmuje codziennie 11—2 pp. od 6—9 
więcz., w niedziele 1 świeta od 1—1 w poł. 
CENY LECZNICOWE. 


ro 
WINSZUJEMY. 
Jutro Ewarystowi. 
Wschód słońca. 
Zachód słońca 16.25 
Długość dnia 10.08 
Ubyło dnia 6.20 
Tydzień 43. 


Z e, wraz z życiorysem, świadęctw em | 


Oddziału; 72.09, 


z telefonu 
wynajdą jakieś Bratn 


no całować 
Słońc 


poastycznych sukien i estetycznych wzorów beż z rejestru 


Cir w 
|=" pa A p 


Zycie ekonomiczne. 
BAWEŁNA, 
NOWY JORK: lo 2 tyczeń 12.4: 
laty 12. 10, mare Bo 16 65, styczeń 12.42, 
KIGROOL: loco 6. d i 7 
pały 5 6.70, grudzień eh a MECZE 
Egifsska; joco 8.24, październik 7.95, li- 
u 7 2%, grudzień 7.98 f 
BREM oco 14.28, grudzie 
czeń 14.85, marzec 14.42 ZALAS a: 


Waluty, dewizy i akce 
NOWY JORK I LONDYN — MOCNIEJSZE. 


Na zebraniu giełdy pieniężnej panował na- 
strój ożywiony, kursy naogół ształtowały 
się niocniej. 


PAPIERY PAŃSTWOWE — BEZ 
SZYCH ZMIAN. "= 


W grupie pożyczek pren dowych po usta: 
lonych kursach zakupywano 8% Poż. Bu. 
Gowlaną oraz 4% Poż. Dolarową, 4% Poż 
Inwestycyjna zaś obniżyła się o 20 gr. né 
sztuce. 


PAPIERY PROCENTOWE. 
Budowlana 48.60, Dolarowa 54. 50, I 
stycyjna 117 50, Konwersvina 67.90, ' Stabi. 
lizacyjna 78.75, drobne 7950. 7% Banki 
Rolnego 83.25, 8% Banku Rongo 94.00 


1% B. G. K. 88.25, 8% B. G. K. 9400 
i7% Obi. B. G. K. 83.25, 8% Obi B. G. S 
94.00, 8% Przem. Polskiego 76.50, 4%4% 
Ziemskie w Warszawie 58.00 — 52.00 
4'4% m. Warszawy 67.75, 5% m. Warszawy 
% m. Warszawy 193% r. 63.06, 


5% m. Lodzi 1933 r. 54.50 — 54.60 


SPOKOJNE USPOSOBIENIE DLA AKCYJ 


Przedmiotem tranzakcyj oficjalnych byłs 
cztery gatunki akeyi, z których akcie Barki 
Polskiego i akcje Warsz. Tow. Fabryk Cu 
kru utrzymały się na poziomie niczmien': 
nym. 


AKCJE. 


Bank Polski 97. 00 — 96.75, Warsz. Tow 
Fabryk Cukru 27.75 — ZW 7» Lilpop 10.80, 
Ostrowieckie serja B 2 


GIELDA ZBOŻOWA. 


WARSZAWA, 25. 10. — Urzędowa ce- 
duła Giełdy Zbożowo - Tow arowej, kursy u- 
stalone na podstawie cen gieldowych: psze- 
nicą jara czerwona, szklista 20.00 — 21.00, 
pszenica jednolila 19.60 — 20.00, pszenica 
zbierana 18.00 — 19.00, żyto I standań 
16.50 — 17.00, maka pszenna gat. | lit. k 

0-45% 83.00 — 85.00 

POZNAŃ, 25. 10. — Urzędówa cedut 
uiełdy Zbożowo - Towarowej, kursy ustalo- 
nę na podstawie cen orientacyjnych: żyłe 
17.00 — 17.25, pszenica 17.00 — 17.50. 
mąka żytnia I gat. 0-55% 2225 — 24.75, 
męką razowa 0-95% 18.25 


20.75, mąka 
pszenna | gat. iit. A 20% 30.50 — 38.5 


iotrkowska 86, front, III piętro, | GETE E. IN 


SPIS POBOROWYCH ROCZNIKA 1514. 
KTO MA SIĘ STAWI JUTRO? 


Jutro (w piątek) 26 b. m. winni sie sta 
wić w lokału A ydziału Wojskowa - Pol:evy: 
nego Zarządu m. Łodzi przy ul, Piotrkow: 
Niej 160 mężczyzni rocznika 1914, zainiesz 

kall na terenie 4 Kom'sarjatu P, B., których 


| nazwiską rozpoczynają się na titery L-i 


oraz zamiesz p na terenie 11 Kom. P. p 
na litery A, B, C, D, E i F. 

Spis odbywa się od godz, & do 15 (w 
soboty od godz. 8 dc do A. 50). 


OSTATNIE DNI POBYTU CYRKU STA- 
NIEWSKICH W ŁODZI. 


Pobyt cyrku Staniewskich, który darzyi 
nas wspaniałym programem, zbliża 5, Ę au KOŃ 
cewi. W krótkim stosunkowo czasie PAD 
największego cyrku, tłumy publiczności prze- 
wijały się przez wygodny, dobrze ogrzan) 
namiot. Każdy bawił się wesoło i wychodzac 
z cyrku polecał program drugiemu, albowiem 
przyznac należy, że obecny rej ram jest bez 
apelacyjnie DOZ jakie Łódź kiedyko!- 
wiek widziała nieważ cyrk Staniewskich 
e 0 ko w najbliższych dniach kończy 
wystepy w Ładzi, radzimy wszystkim nie po- 
mijać jedynej okazji zwiedzenia doskonałego 
widowiska. Cyrk Staniewskich domiówsiewh 


miesiące m. ają tylko czas na spanie. Na obco-| swój wspaniały program za najniższe ceny, 


co zresztą jest jego dewizą. 


[Co Das po pracy rozweseli? 


Teatr Miejski — Dama w biell 
rea Popularny (Ogrod. 18) — Noc 


Teatr rewji „Alhambra” — Humor, żart- 
złoty wart 

Adr dria — Czar wiedeńskiego walca 

Ars — l. Szalona noc; Il, Złota dolina 

Bajka — |. Żółty książę; IJ, Nieznajoma 


abieranie| w Kairze 


ia Strzecha — Dzika dziewczyna 
Cyrk Staniewskich u. Bandurskiaga) = 
Dziś "= erwarten) jedno przedstawienie © 
Eo apior — Uciekini 
apitol — Uciekinie 

Casino — Maskarada 

Corso — |. Żółty detektyw; II. Kobieta 
pod kontrolą 

c — IÍ pp z Monte Grande; 
Il. Chalienge 1984 roku 

Europa — Ich noce 

Grand - Kino — Viva Villa 

Metro — Czar wiedenskiego walca 

Mimoza — Czarny kot 

Miraż — Tancerki z Buenos Aires 

Ludowy — Zabawka 

Luna — J. F. 1 nie odpowiada 

Oświatowy — l. Zemsta Tonga; II. Dziet- 


ni wojacy 
Palace — o3 zaj Pi orowa 
Przedwiośnie saa. marzenie to 
Rakieta — I cóż dalej, szary człowieku? 
Sfinks — I. Brat djabła: Il. Obcym wol- 


e — I. Romanse cygańskie; II. ko« 
— ir homnlana melodja 


Sztuką — żle kochana 
Zachęta — |. Wielka księżna Aleksandra; 


H. Za dwa pocałunki 
lo zgotować jutro na obiad? 


Zacierki z mlekiem, Karp na szaro. 


ryż ze śmietaną. 


Str. 6 


Sześć tysięcy osób na przedstawieniu 


Dyrektorzy teatrów 


Odbyło się ostatnie przedstawienie wi- 
dowiska pasyjnego w Oberammergau w br., 
jubileuszowym 300-lecia istnienia tych wi- 
dowisk. 

Obliczenia prowizoryczne z tegorocznych 
widowisk podają dotychczasową liczbę u- 
czestników 

na 330.000. 
W liczbie tej jest około 60.000 cudzoziem- 
ców, najwięcej z Angiji (23.000), następnie 
2 Ameryki (14.000). W sierpniu był tak ol 
brzymi napływ widzów, że brakło dla nich 


| 


mogą pozazdrościć. 


pomieszczeń w hotelach i mieszkaniach pry 
watnych. Musiano znaczną część ulokować 
w Unterammergau, Murnau, Weilheim i Et- 
tal. 

Pomimo, że w ostatnich miesiącach da- 
wano co tydzień pięć przedstawień, wszyst 
kie bilety 

były stale wyprzedane. 
Liczba widzów na każdem przedstawieniu 
wynosiła około 6.000 osób przeciętnie. Suk- 
ces wprost olbrzym. 


Miljon franków w złocie 


MM za szkielet najdłuższego konia. EM 


Człowiekowi i jego dziełu poświęca- 
no niezliczone muzea. Ale w całym 
świecie, o ile nam wiadomo, znajduje 
się tylko jedno jedyne muzeum, poświę- 
cone koniowi. 

Znajduje się ono w Saumur, na naj- 
wyższem piętrze 500 leiniego zamku, 
spoglądającego dumnie z 80 metrowej 
wysokości na płynącą u jego podnóża 
Loire, najpiękniejszą rzekę Francji. 

To muzeum konia istnieje od roku 
1911, wzrasta nieustannie i powiększyło 
się w ostatnim roku o nową salę. Może 
kiedyś stanie się światowem muzeum 
konia, do którego wędrować będą z 
5 cz. świata wszyscy przyjaciele wiel- 
bicieli: konia. 

Saumur jest doskonałem miejscem 
dla takiego specjalnego muzeum. W mie 
ście tem znajduje się wielka francuska 

szkoła jazdy konnej 

"Ecole de cavallerie”, najwyższa uczel- 
nia kawaleryjska Francji. W żadnem in 
nem mieście nie widzi się na ulicach tylu 
oficerów i żołnierzy z ostrogami, Sau- 
mur jest również ośrodkiem słynnego 
szampana, Anjou, a szampan i jazda kon 
na zgadzają się znakomicie. 

Powstanie swoje zawdzięcza muzeum 
majorowi Joly, weteranowi szkoły jaz- 
dy. Ale bez pomocy właścicieli wielkich 
stajen, Jeana Sterna i Edmunda Blanca, 
jak również praktycznej pomocy pierw- 
szych zbieraczy, przedewszystkiem La 
maugarny'ego muzeum nie mogłoby nig 
dy zostać tem, czem jest: historją konia 
jako najszlachetniejszego 

pomocnika człowieka. 

Dowiadujemy się w niem, jak siedzi 
na siodle meksykański gaucho, Kozak, 
Hindus, jak jeździ Japończyk, widzi się 
tam najróżnorodniejsze kształty uzd i 
ostróg, wiszących na ścianach: zebrane 
one są z dwu tysięcy lat trwania sztuki 
jazdy na koniu. 

Podziwia się wspaniałą uprząż mar- 
szałka Mac Mahona, który zakładał na 
uroczyste wystąpienia swojemu ulubio- 
nemu koniowi. Ogląda się cudowny 

zbiór angielskich sztychów 

przedstawiających piękno i szlachetność 
niektórych dawnych koni rasowych. — 
Wśród nich znajduje się piękny sztych: 
lew i koń. Znany hodowca koni Jean 
Stern ofiarował niedawno muzeum 
swoją bibljotekę, zawierającą książki o 
koniu i jeździe konnej. 

Tylko jednego niema w tem muzeum 
konia: żywego konia. 

Ponieważ nie było to praktycznie 
możliwe, ustawiono w muzeum kilka 


był w roku 1900 za miljon franków 
złocie. 

Koń ten posiadał szkielet dłuższy o 
21 centymetrów»od szkieletu innych ko 
ni pełnej krwi. Szlachetne nogi "Flying 
Foxa” wydają się jeszcze gotowe do bie 
gu. Są one jakby zakonserwowane idea- 
łem szybkości. 


w 


ECHO 


Ognisko zapalne stac 


Co to jest „moksa“ 


JAK wi Lampa z żywego ciała ludzkiego. 


Czy wiecie Państwo, co to jest "mo | mniej o dręczenie pacjenta, lecz jedynie 


ksa”?— Napewno nie wiecie, a więc po 
słuchajcie. Robi się człowiekowi na skó 
rze pleców, albo innej jakiejś części cia 
ła, dwa dość głębokie nacięcia, w odle 
głości kilku cm. jedno od drugiego. Na- 
stępnie przez te rany przeciąga się pod 
skórą” a więc w żywej tkance podskór 
nej— 
gruby bawełniany knot, 


przepojony oliwą i wreszcie podpala 
się go z jednego czy też obu końców. 
Słowem — robi się z żywego ciała ludz 
kiego coś w rodzaju lampy i to właś 
nie jest moksa. 


Zabieg ten stosowano w celach lecz 
niczych nietylko w starożytności i w 
wiekach średnich, ale i*w czasach no- 
woczesnych, gdzieś do połowy ub. stu 
lecia. Procedura niewątpliwie barba- 
rzyńska, trzeba wszakże przyznać, że 
lekarzom ówczesnym nie chodziło bynaj 


Otwarcie mostu im. Prezydenta Mościckiego. 
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W Puławach odbyło się poświęcenie i otw arcie mostu na Wiśle im. Prezydenta Mościc 


kiego. 


Na zdjęcia — ogólny widok nowego mostu. 


w kaplicy paulińskiej. 


Kaplica paulińska należy do najcęjtniej- 
szych klejnotów sztuki na terenie Watyka- 
nu. Zbudował ją za pontyfikatu Pawła III 
(1543 — 1549) architekt Antonio da Sagal 
lo. Posiada ona dwa freski Michała Amiota 
Nawrócenie św. Pawła i Ukrzyżowanie św. 
Piotra, oraz 

szereg malowideł 


ro. 
Oddawna jednak freski Michała Anioła 
znajdują się w stanie godnym pożałowania 
ściany są widocznie z takiego materjału, 
na którym farba trzyma się bardzo źle. W 
ciągu trzech wieków istnienia tych fresków 
ulegały one tak częstym restauracjom, iż 
można powiedzieć, że z pierwotnej farby, 
położonej przez mistrza, 
zostało niewiele, 
Ostatnie ważniejsze odnowienie odbyło 


szkieletów słynnych koni wyścigowych. | się za papieża Grzegorza XVI w r. 1837. Te 
Wśród nich znajduje się szkielet więcej 


"Flying Fox, którego Edmund Blanc na 


części, które groziły oderwaniem się zosta- 
ły spięte i przymocowane klamerkami w 


Obałony testameni dziwaka. EEE 


Dzielna matka zabezpieczyła przysziość dzieci 


"Sunday Express opisuje ciekawą 
historję pewnej matki, kióra obaliła te- 
stament swego męża „a tem samem wy 
walczyła dla swych dzieci 

prawo do majątku. 

W 1980 r. zmarł znany miljoner, kon 
struktor aeroplanów ij właściciel wiel- 
kich zakładów ` Montagne Napier. Nie- 
boszczyk pozostawił wdowę i 4 dzieci, 
o te ostatnie nietylko się nie zatrosz- 
czył, nie zapisując im swoich miljonów 
lecz przeciwnie pozostawił testament, 
według którego dzieci faktycznie zosta- 
t 
á z majątku wydziedziczone. 

Ojciec czyn swój motywował tem, 
że tą drogą chce zahartować charakter 
dzieci, aby same borykały się z losem 
i torowały sobie drozę w.życiu. Jednak 
dzielna wdowa czując się pokrzywdzona 
wystąpiła sądownie, w rezultacie cze- 
go przysądzono jej jednorazowo sumę 
20,000 funt. st, oraz dożywocie w wyso 
kości 3,000 f. st. rocznej renty. Na pod 
stawie testamentu dzieci miały otrzy- 
mać jedynie po 1,000 f. st. każdy, lecz 
tylko po śmierci matki. Sama pani Na 
pier bynajmniej nie zatroszczyła się 0 


Redaktor naczelny: Franciszek Prob% 


siebie natomiast wszystkie otrzymane 

pieniądze użyła na to, aby zabezpieczyć 
przyszłość swych dzieci. 

Dzięki jej hojności młodszy syn jej 


i Karol, 26-letni inżynier, mógł otworzyć 


własny interes. Starszy syn, kupiec, tak 
że polepszył swój byt, dzięki finansowe 
mu poparciu matki. Córki zaś, które za 
Życia ojca pracowały, jako sprzedaw- 
czynie w sklepie bielizny i nauczyciel- 
ki, obecnie są przy matce, zajmując się 
poważnie muzyką. 

W swoim czasie testament  Napiera 
wywołał wiele hałasu nie ze względu 
na pominięcie rodziny, lecz dlatego, że 
miljoner pozostawił po 3.000 f. st. swoim 
sekretarkom, a resztę pieniędzy, za wy 
jątkiem małych sum przeznaczonych 
dla dzieci, Anglik zapisał wdowie po le 
karzu, niejakiej Norze Freier, która pod 
czas ostatnich lat jego życia była nie- 
odłączną 

towarzyszką i pielęgniarką. © 
Na wypadek Śmierci doktorowej Napier, 
miljoner polecił zużytkować majątek 
swój dla zwalczania odwiecznego wro- 
ga ludzkości- choroby raka. LK 


| 


| chwili, trzeba jednak 
Wawrzyńca Sabbatini i Fryderyka Zucca- | przez ustawiczne reperacje, przedsiębrane na | 


BOJ 
kształcie litery T. Nic to jędnak nie pomo- 
gło i obecnie prof. Nogara oraz malarz Bia 
getti użyją dla ocaleriia fresków nowego 
sposobu. 

Pseudo - znawcy sztuki podnoszą przy 
każdem o%nowieniu głośne protesty; takie 
protesty zgłoszono z różnych stron i w tej 
pamiętać, że tylko 


o wywołanie 
silnego miejscowego zapalenia. 

Zapalenie bowiem, według pojęć wów 
czas panujących odciągało złe humo- 
ry” z ciała i przyczyniało się walnie do 
leczenia rozmaitych stanów  chorobo- 
wych. Stosowano również w tym celu 
przypalania skóry rozpalonńem żelazem, 
kantarydy itp. 


Z biegiem czasu pojęcia o zapaleniu 
uległy pewnej ewolucji. W ostatnich 
dziesiątkach lat ub. wieku uważano za- 
palenie, jak również i gorączkę za zło, 
które należy bezwzględnie zwalczać. Je 
dnakowoż i wtedy już niektórzy bada- 
cze (np. prof. Wagner— Jauregg) zaczę 
li zapatrywać się na gorączkę, jako na 
czynnik leczniczy; zwracano także uwa 
zę na to, że zapalenie jest reakcją obron 
ną organizma przeciw czynnikom szko- 
dliwym i że zachodzące przy zapaleniu 
w chorych tkanach procesy mogą w 
wielu wypadkach przyczynić się do u- 
miejscowienia tych czynników, zapobie 
gając ich dalszej inwazji w głąb ustroju 
Co się tyczy gorączki, sprawa jest obe- 
cnie już przesądzona: wywołujemy ją 

sztucznie w cełach leczniczych. 


Ale, jak się zdaje, będziemy musieli po 
zatem rozszerzyć nieco nasz pogląd i 
na ochronne znaczenie ognisk zapal- 
nych. 

Znany włoski badacz, prof. dr. Ascoli, 
wygłosił niedawno w wiedeńskiem To- 
wargysiwie Biologicznem odczyt, w któ 
rym porusza na nowo tę sprawę. Prele 
gent mówił o szczepieniach ochronnych 
przeciw gruźlicy, dokonywanych za po 
mocą t. zw. szczepionki B. C. G. (Bac 
cillus Calmette-Guerin), Zdania co do 
znaczenia tych szczepień u ludzi były 
dotychczas podzielone. Jednakowóż od 
kilku lat przeprowadzano próby na cie 
lętach we Włoszech i w Austrji. Okaza 
ło się przytem, że szczepione zwierzęta 
były nietylko zabezpieczone przed gru- 
źlicą, lecz wykazywały również 


zwiększoną odporność 


w stosunku do innych zakażeń. 
Ascoti twierdzi, na podstawie licznych 
doświadczeń własnych, że jednym 2 
głównych warunków tej odporności jest 
miejscowe ognisko zapalne, które wy- 
twarza się przy szczepieniu. Przyciąga 
ono poprostu zarazki, umiejscawia je 
i unieszkodliwia, Wykazały to próby z 
przenoszeniem ognisk zapalnych na 
SIAE KAPLAN "ŻE PY A YW LEE POŁ ZO IIDA 


Przy dolegliwościach żołądkowo - kisz- 
kowych, odbijaniach, zastosowanie 1—2 


z 


Prof. 


turalnie przez osoby utalentowane i kompe- | szklanek naturalnej wody gorzkiej 


tentne, można zachować dla potomności ar 
cydzieła Michała Anioła, 


FRANCISZKA - JÓZEFA 
wywołuje doskonałe opróżnienie przewodu 
pokarmowego. — Pytajcie się lekarzy. — 


EN MN e a 


U dzieci często zdarzają się zaburzenia 
w trawieniu. Po spożyciu wielkiej ilości sło 
dyczy „tłustych potraw, ewentualnie nieświe 
zego mięsa iub jaj występuje ostry nieżyt 
przewodu pokarmowego. Z objawów na 
pierwszym planie: nudności, wymioty, obło 
żony język, zaparcie lub biegunka, zwykle 
podniesiona ciepłota, nieraz ciężki stan po- 
dobny do zatrucia. Przebieg trwa kiika dni, 
rokowanie zawsze dobre. Leczenie polega 
przedewszystkiem na usunięciu przy pomocy 
skutecznego środka przeczyszczającego zale 
głości przewodu pokarmowego. 


Djeta z początku $iodowa, 


potem ścisła „jeszcze przez pewien czas 0- 
strożińe z podawaniem białka i tłuszczu. | 
Stosowanie środków przeczyszczających mo 
głoby się wydawać rzeczą zupełnie niewin- 
ną, która, jeśli nie pomoże, w każdym razie 
nigdy nie zaszkodzi i dlatego lekarz spoty- 
ka się prawie zawsze z tem, że zarim jesz- 
cze zostaje wezwany, już mały pacjent tego 


Dzieci często chorują $ 


przedszkolnym. Dzieci takie stają się blade 
szczupłe, kapryśne, cierpią na odbijanie, 
wzdęcia, wymioty, stołec zwykły zaparty; 
czasem jedriak nieżyt żołądka przechodzi 
na jelita a wówczas następują uporczywe 
biegunki. Choroby tej nie wolno zaniedbać 
gdyż spowodu nieprzyjmowania odpowied 
mej ilości pokarmu i złego trawienia może 
wychudzertie organizmu przybrać groźne roz 
miary. Przy leczeniu przewlekłego mieżytu 
żołądka nie stosujemy głodówki, lecz prze- 
ciwnie staramy się 


odżywić wyniszczony organizm, 


przyczem główną wagę kładziemy na potra 
wy, zawierające białko, jak jaja, ser, mięso 
i tp. Są niektóre postacie choroby, występu 
jące u dzieci neuropatycznych, które opiera 
ją się wszelkiemu leczeniu i trwają przez, 
szereg lat, pociągając za sobą niedorozwój 
orgamizmu. 
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ją ratunkową. 


a 
Sadeg 


zwierzęta nieszczepione, oraz próby z 
usuwaniem ognisk u zwierząt szczepio= 
nych. W tym ostatnim wypadku zwie- 
rzę traciło odrazu swoją odporność. Pre 
legent nadaje temu zjawisku biologicz- 
nemu, które rzuca nieoczekiwane świa- 
tło na istotę į znaczenie spraw zapal- 
nych nazwę "anachorezy”. 


Przedewszystkiem rehabilituje ona 
do pewnego stopnia "moksę” i inne 
mniej lub więcej bolesne metody wywo 
ływania sztucznego zapalenia, praktykc 
wane przed laty, a ponadto  wyviaśnia 
szereg znanych już zjawisk. Wiadomc 
np. że ludzie, cierpiący na gruźlicę skó 
rv rzadko zapadają na gruźlicę płuc. Da 
lej jednemu z lekarzy wiedeńskich uda 
ło się stwierdzić, że w ogniskach reu- 
matycznych znajdują się często— obok 
innych bakteryj— również i laseczniki 
gruźlicy. Wreszcie inny lekarz wiedeń- 
ski zwrócił niedawno uwagę na to, żę 
w ropniach, które tworzą się czasem 


po zastrzykach kamfory 


u chorych na zapalenie płuc, znajdujemy 
prawie zawsze zarazki, które to zapale 
nie wywołują, Fakt przyciągania bakte 
ryj chorobotwórczych do miejscowych 
ognisk zapalnych zdaje się zatem nie u- 
legać wątpliwości i w ten sposób ognis 
ka te nabierają znaczenia jakby pierw- 
szorzędnych stacyj ratunkowych. które 
przyciyrają i umiejscawiają czynniki 
chorobotwórcze. 

Być może w niedalekiej przyszłości 
będziemy się posługiwali w celach lecz 
niczych zapaleniem, jak to czynimy już 
z gorączką, a w każdym razie rzecz 
jest niewątpliwie bardzo ciekawa i za- 
sługuje na głębszą uwagę. 


PODSŁUCHANE 


HUMOR SZKOCKI. 


Mec Sady wszedł do składu aptecz- 
nego: 

— Proszę pana. czy mógłby mi pan 
zręparować szczoteczkę do zębów? 

Właściciel,  obejrzawszy złamaną 
szczoteczkę odpowiada: 

— Zasadniczo można, ale radziłbym 
panu kupić nową, bo tad już jest zupełnie 
zużyta. 

— O nie! — woła Mac — niech mi 
pan naprawi tę szczotkę. A ile to będzie 
kosztowało? 

— Pięć pensów! 

— Przepraszam bardzo — mówi Sun 
dy — wstąpie do pana jutro. 

Nazejutz powraca i powiada do wła 
ściciela: 

— Niech pan coś opuści. Nasz klub 
powiedział, że to za dużo wypadnie na 
każdego! 


DAWNIEJ A DZISIAJ. 


Dawniej życie dwojga niezaślubio- 
nych małżonków zaczynało się od tra- 
dycyjnych słów, wypowiadanych w sy 
pialni małżeńskiej. 

= Nareszcie sami. 

Dziś słowa te niemniej radośnie wy- 
mawiane są przez oboje małżonków 
..po rozwodzie. 


NOWOCZESNE DZIECI. 


Wujaszek, przyszedł w odwiedziny 
do małego Karolka i pyta. 

— Ponieważ jestęś prymusem i do- 
brze znasz gramatykę, powiedz mi, iaki 
będzie czas przyszły od czasownika 
„kraść“? 

— Pójdę do więzienia, — odpowiada 
bez namysłu chłopczyk. 


W SADZIE. 
— Oskarżony zapłaci 20 zł. kary za 
dwa policzki, wymierzone swemu współ 
nikowi. 


— Powiedzmy — dwadzieścia pięć 


złotych panie sędzio, ale dam mu jeszczę 
jeden raz w gębę... 


samego lub poprzedniego dnia spożył dużą | S, 
OSCHŁA JUŻ ZIEMIA, 


dawkę olejku rycynowego. Postępowanie 
to jest zasadniczo błędne a często  niebez- 
pieczne, gdyż pod obrazem zwykłej niedys- 
pozycji żołądkowej może się ukrywać zapa- 
znie wyrostka robaczkowego (ślepej kiszki) 
lub skręt jelit 
w których olej rycynowy może spowodować 
pęknięcie chorego jelita, przedostanie się 
zawartości kiszek do jamy ostrzewnej a tem 
sartum jej zapalenie i pewną śmierć. 
Każdy ostry nieżyt żołądka może przejść 
w przewlekły, szczególriie u dzieci w wieku 
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OSUSZMY ŁZY... 


Czy w Twoim lokalu wisi nalepka, 
świadcząca, że opodutkowałeś się na 
rzecz powodzian? 


Za redakcję odpowiada: Roman Furmański. 
Za wydawnictwo odpowiada: Władysław Stypułkowski 
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